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Zakończono dwudniowe obrady VI Plenum KC PZPR

Partia potwierdza swoje otwarcie na każdą propozycję 
porozumienia narodowego zgodną z konstytucyjnym porządkiem

• Debata w 7 zespołach roboczych * Podjęcie uchwały
(PAP) 27 bm, o godz 10 w 

Warszawie rozpoczęło się VI 
plenarne posiedzenie Kómitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KC 
PZPR gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski.

Na porządku dziennym: — 
zadania’ partii w przezwycięża 
niu kryzysu i wdrażaniu refor 
my gospodarczej oraz w reali 
zacji centralnego planu społe 
czno-gospodarczego na 1982 r.

Otwierając obrady I sekre 
tarz KC PZPR gen. armii Woj 
ciech Jaruzelski podkreślił — 
w nawiązaniu do głównego te 
matu posiedzenia — iż sprawy 
te podejmowane są w wairun 
kach szczególnego spiętrzenia 
się rozmaitych trudności i kon 
fliktów, w warunkach ostrej 
walki klasowej. W. Jaruzelski 
zwrócił uwagę, iż VI Plenum 
towarzyszyć będą nadzieje, że 
jego wyniki stworzą dobre prze 
słanki do usuwania licznych 
trudności nurtujących ludzi prą 
cy- W dyskusji' nad założenia 
mi planu społeczno-gospodar­
czego na rok przyszły musi to 
warzyszyć świadomość, że bę 
dą one realizowane w trudniej 
szych niż kiedykolwiek waran 
kach. W ułatwieniu procesów 
związanych z wychodzeniem z 
kryzysu powinny sprzyjać: rea 
lizac.ia reformy gospodarczej o 
raz funkcjonowanie ustawy o

Konferencja plenarna Episkopatu Polski Złożenie oświadczeń przez obie strony

Nikomu nie wolno prowadzić do niszczenia 
żywego organizmu jakim jest nasza ojczyzna

Trudne rozmowy rząd - „Solidarność” 
wokół reformy gospodarczej

W sierpniu Jan Paweł II przybędzie do kraju
(PAP) Jak informuje PAP 

Biuro Prasowe Episkopatu Pol 
ski w dniach 25 i 26 bm„ obra 
dowala w Warszawie 101 kon 
ferencją plenarna Episkopatu 
Polski.

Korriunikat głosi, że prymas 
Polski poinformował uczestni 
ków posiedzenia o rozmowach 
jakie wraz z Radą Główną 
przeprowadził z papieżem Ja 
nem Pawłem II, a także w sto 
licy apostolskiej, w czasie osta

Zagłębię - Lech 0:0

P. Mowlik miał 

swój dobry dzień 

OD WYSŁANNIKA „GŁOSU"
Ostatni hgowy mecz w run-, 

dzie jesiennej ekstraklasy pił­
karze poznańskiego Lecha ro­
zegrali w Sosnowcu z tamtej­
szym Zagłębiem. Spotkanie za 
kończyło się bezbramkowym 
remisem. Sędziował Grzesiuk 
z Suwałk. Widzów około 500. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jącym składzie:
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Poznań, poniedziałek 30 listopada 1981

przedsiębiorstwie i samorzą­
dzie załogi.

I sekretarz KC PZPR wyra 
ził przekananie, że w toku o 
brad na plenum znajdą odbi 
cie wnioski i opinię wynikają 
ce z dyskusji, ze spotkań, z kon 
sultacji w organizacjach par­
tyjnych. W. Jaruzelski zaakcen 
tował także, iż w obecnych wa 
runkach szczególnie widoczne 
jest ścisłe sprzężenie problema 
tyki ekonomicznej ze sprawa 
mi politycznymi, w tym rów­
nież z zagadnieniami wewnątrz 
partyjnymi Ten. fakt, jak 
stwierdził, powinien znaleźć tak 
że swoje odbicie również w 
dyskusji. Chodzi m. in. o to, 
by skonkretyzować warunki 
przeciwstawiania się szkodli­
wym zjawiskom funkcjonowa 
nia gospodarki, w zakładach 
pracy. Idea Frontu Porozumie 
nia Narodowego może się ztea 
lizować tylko w warunkach 
ładu i spokoju.

Referat Biura Politycznego 
pt „Zadania partii w przeżwy 
ciężaniu kryzysu i wdrażaniu 
reformy gospodarczej oraz w 
realizacji Centralnego Planu 
Społeczno - Gospodarczego na 
1982 r. „przedstawił sekretarz 
KC PZPR Marian Woźniak.

W dalszym ciągu obrad za 
stepca członka Biura Politycz 
nego. sekretarz KC PZPR, Wio 
dzimierz Mokrzyszczak nrzcdsta 
wil informacje Sekretariatu Ko 
mitetu Centralnego partii o 

tniego pobytu w Rzymie. Przed 
miotem rozmów z papieżem 
była głównie jego przyszłorocz 
na pielgrzymka do ojczyzny na 
uroczystości 600-lecia obecności 
obrazu Matki Bożej Jasnogór­
skiej w Częstochowie.

Jan Paweł II przyjął zapro 
szenie Episkopatu do ponowne 
go odwiedzenia swego ojczyste 
go kraju w sierpniu przyszłe 
go roku. Dał temu wyraz w
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0 problemach rodziny

Spotkanie prymasa Polski 

z J. Ozdowskim
(PAP) -Jak Informuje Biuro Pra­

sowe rządu, 26 bm. wieczorem, 
prymas Polski ks. dr Józef Glemp, 
arcybiskup gnieźnieński 1 war­
szawski, spotkał się z wicepremie­
rem prof. Jerzym Ozdowskim 
przewodniczącym 'Rady d/s Ro­
dziny.

W rozmowie poruszono działal­
ność rady na odcinku orgąnlzo 
wahia pomocy społecznej dla ro 
dżin w okresie zimy, zwracając 
uwagę na potrzebę współdziałania 
w tym dziele wszystkich ludzi do­
brej woli. Ks. prymas zapoznał 
się z opracowanym przez radę 
projektem modelu polityki spolecz 
nej, opartej na godności człowie­
ka i jego współuczestnictwie w 
życiu społecznym.

przebiegu dotychczasowej rea 
lizacji uchwały IV Plenum 
KC PZPR.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja.

Podczas obrad grupa towa­
rzyszy z woj. kieleckiego zgło 
siła wniosek o przeprowadze­
nie — niezależnie od dyskusji 
plenarnej — debaty w zespo­
łach, z udziałem przedstawi­
cieli członków Biura Politycz-

TEZY WYSTĄPIEŃ 
M. WOŻNIAKA

W. MOKRZYSZCZAKA 
ORAZ OMÓWIENIE DYSKUSJI 
ZAMIESZCZAMY NA STR. 3

nego i Sekretariatu KC, w 
gronie uczestników plenum z 
poszczególnych województw, 
a także zaproszonych działa­
czy aktywu centralnego. I se­
kretarz KC PZPR poddał ten 
wniosek pod głosowanie. Więk­
szością głosów zadecydowano, 
aby 27 bm. w godzinach od 18 
do 20 toczyć prace w zespo­
łach.

W sobotę kontynuowana by 
la dyskusja nad referatem Biu 
ra Politycznego KC.

W dalszym ciągu chrad przy 
stąpiono do omówienia pro je 
ktu uchwały VI Plenum KC, 
przedstawionego przez przewód 
niczącego Komisji Uchwał i

(PAP) Pod przewodnictwem 
pełnomocnika rządu d/s refor 
my gospodarczej prof. Włady 
sława Baki, a następnie prof. 
Zdzisława Sadowskiego, toczy 
ły się 27 bm. rozmowy przed­
stawicieli rządu z grupą nego 
cjacyjną KK NSZZ „Solidar­
ność” d/s reformy gospodar­
czej, której przewodniczył czło 
nek prezydium KK Jacek Mer 
kel.

Strona rządowa przedstawi­
ła autopoprawki wniesione do 
projektów aktów normatyw­
nych, w tym zwłaszcza proje 
któw zasad działania przedsię 
biorstw państwowych w 1982 
r. Część z nich została wprowa 
dzona w wyniku konsultacji, 
w tym także opinii „Solidarno 
ści”. Przedstawiciele związku 
wyrazili pogląd, że zasady re 
formy powinny być z nim u- 
zgodnione przed przekazaniem 
projektów aktów normatyw­
nych nod obrady Sejmu.

Następnie rozpoczęła się dys

Nadal strajkuje
(PAP) Jakkolwiek strajki na 

■czelniach nadal trwają, je­
dnak rejestruje się już pewien 
spadek napięcia. Na uspokoję 
nie nastrojów wpłynął fakt 
podjęcia rozmów w sprawie 
rozwiązania konfliktu w Wyż 
szej Szkole Inżynierskiej w 
Radomiu oraz przekazanie dó 
Sejmu PRL projektu ustawy o 
szkolnictwie wyższym w wer 
sil komisji kodyfikacyjnej z 11

Wyd. AB
Cena 2 zł

Wniosków tego posiedzenia — 
członka Biura Politycznego 
KC. rektora Akademii Ekono 
micznej w Katowicach, prof 
Zbigniewa Messnera. Po wnie 
sieniu uwag, uzupełnień i po 
prawek dokument ten został 
przyjęty prz£ trzech glosach 
wstrzymujących się-

Następnie zatwierdzono po­
wierzenie funkcji kierownika 
Wydziału Rolnego KC Stani­
sławowi Ziębie, którego kan­
dydaturę zaproponowało Biu 
ro Polityczne. Sprawę powoła 
nia kierownika Wydziału Kul 
tury KC przełożono na kolej 
ne posiedzenie. Przypomnij my.- 
iż pozostali kierownicy wy­
działów KC byli zatwierdzeni 
przez V Plenum KC.

Również w sobotę zatwier­
dzono rady redakcyjne central 
nych pism partyjnych: ..Trybu 
nv Ludu”. „Nowych Dróg”. „Zy 
cfa Partii”, „Ideologii i Polity 
ki’’. „Chłopskiej Drogi”.

Powołano Komisję Kobiecą 
KC — piętnastą już- komisję 
Komitetu Centralnego. Uwzglę 
dniono także indywidualne 
prośby o przeniesienie poszczę 
gólnych towarzyszy z komisji, 
w których dotychczas działali, 
do innych.

Przemówienie podsumowują­
ce obra«tv wygłosił I sekretarz 
KC PZPR gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

Na zakończenie plenum od 
śpiewano Międzynarodówkę

Uchwała
VI Plenum KC PZPR
Komitet Centralny stwierdza, że w ostatnim okresie wzro­

sły napięcia społeczne podsycane przez przeciwników socja­
lizmu. Mimo apeli Sejmu, partii i stronnictw politycznych 
o przerwanie akcji strajkowych, nieustannie wzniecany jest 
niepokój społeczny, organizowane i kontynuowane są straj­
ki. Stanowi to już bezpośrednie zagrożenie bytu narodu i bez­
pieczeństwa wewnętrznego państwa.

1. Siły wrogie socjalizmowi, działające na szkodę rzeczy­
wistych interesów ludzi pracy i państwa podejmują kolejne 
akcje mające na celu blokowanie i sabotowanie wysiłków 
rządu oraz opóźnienie realizacji programu antykryzysowego.

Wzniecona' została również kampania wymierzona prze­
ciw komitetom i członkom PZPR. Wiele ogniw NSZZ .■Soli­
darność" realizując koncepcje polityczne nielegalnych, anty­
socjalistycznych organizacji, wywiera , presję ną aktyw ko­
mitetów zakładowych oraz podejmuje próby usuwania par­
tii z zakładów pracy. Tego rodzaju działaniom należy poło­
żyć stanowczy kres.

Komitet Centralny aprobuje stanowisko Sekretariatu KC 
zawarte w oświadczeniu z 24 listopada br. i stanowczo potę­
pia akty awanturnictwa politycznego, godzące w partię, jej 
konstytucyjną rolę, w porządek prawny państwa. Przeciwko 
organizatorom i inspiratorom akcji, mających na celu usu­
nięcie partii z socjalistycznych zakładów pracy zastosowane 
zostaną wszystkie środki, stojące do dyspozycji państwa 
i partii.

2. Komitet Centralny podtrzymuje stanowisko zajęte przez 
IV Plenum KC wobec węzłowych problemów życia społecz­
no-gospodarczego i politycznego kraju> potwierdza aktual­
ność podjętej na tym plenum uchwały oraz podkreśla potrze­
bę konsekwentnej realizacji jej postanowień. Zdecydowanie 
należy przeciwstawiać się poglądom i działaniom godzącym 
w jedność partii, jej tożsamość ideowo-polityczną i leninow­
skie zasady funkcjonowania.

3. Walka z zagrożeniem socjalizmu, z przeciwnikami po­
litycznymi jest węzłowym zadaniem całej partii, jej frontu 
ideologicznego i propagandowego, a zwłaszcza środków ma" 
sowej informacji.

Komitet Centralny stwierdza, iż tak, jak nie może być to­
lerowany żaden czyn wymierzony w podstawy ustrojowe 
socjalistycznego państwa, naruszający jego konstytucyjne 
zasady i normy prawne, tak nie może pozostawać bez odpo­
wiedzi żaden atak przeciwko podstawowym wartościom i za­
sadom socjalistycznego ustroju Polski w sferze działalności 
ideologicznej i propagandowej.
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Dzień Podchorążego w Poznaniu

Świątecznie u przyszłych 
oficerów Wojska Polskiego

Pod pomnikiem Tadeusza Kościuszki w Poznaniu.
Fot ..Głos" - R Królak

kusja nąd problemami szcze­
gółowymi. dotyczącymi zwłasz 
cza warunków w jakich znaj’ 
dzie się gospodarka w roku 
przyszłym. Omawiano m. in. 
kwestie systemu zaopatrzenia 
materiałowego, form i zakresu 
rozdzielnictwa, zasad realiza 
cji programów szczególnie waż 
nych ze społecznego punktu wi 
dzenia i sposobów zapewnienia 
priorytetów dla przedsiębiorstw 
uczestniczących w ich wykony 
waniu.

Najwięcej rozbieżności wy­
wołały kwestie dotyczące sy­
stemu motywacyjnego, a zwłą 
szcza proponowanych przez 
rząd zasad obciążeń funduszu 
płac. Obie strony uzasadniły 
swoje stanowiska w tym zakre 
sie. Z^ąniem przedstawicieli 
.Solidarności” progresywne ob 

ciążenie wzrostu średnich wy 
nagrodzeń stanowi antybodziec 
do podejmowania bardziej pra 
cochłonnych form działalności

Dnlentf'-*pnip nn st* fi

większość uczelni
czerwca br., bez zmian i poprą 
wek.

Niemniej korespondenci PAP 
potwierdzali utrzymywanie się. 
a nawet rozszerzanie akcji 
strajkowej. Np. liczba straj­

kujących studentów we wszy­
stkich uczelniach Lublina 
wzrosła do 3 500. Informacje z 
Bydgoszczy mówią o odstąpię 
niu od strajku kadry nauko-
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INFORMACJA WŁASNA
Każdego roku, rocznicę wy­

buchu Powstania Listopado­
wego, w sposób szczególny ot 
chodzą słuchacze wyższych 
szkół oficerskich Wojska Pol­
skiego. W zbrojnym, niepodlep 
łościowym zrywie narodu po’ 
skiego przed 151 laty podcho­
rążowie jako pierwsi ruszy] 
do walki wraz z ludem stoli­
cy. Każdego roku ludowe 
Wojsko Polskie, nawiązując dr 
tradycji polskiego oręża, listę 
padową rocznicę czci m. in 
Dniem Podchorążego, Społe­
czeństwo uczestniczy wraz z

Dziś w Genewie rozpoczynają się 
rokowania w sprawie redukcji zbrojeń nuklearnych 

Posłanie papieża do L. Breżniewa
i R. Reagana

(PAP) Papież Jan Paweł II 
wystosował osobiste posłanie 
do Leonida Breżniewa i Ro­
nalda Reagana, wyrażając w 
nim wiarę w pomyślne zakon 
czenie rokowań genewskich. 
W przeddzień ich rozpoczęcia 
pńpież poinformował o tym w 
swym niedzielnym kazaniu 
około 40 000 pielgrzymów i 
turystów zgromadzonych na 
placu św. Piotra w Rzymie.

„Jutro — powiedział Jan 
°aweł II — delegacje Stanów 
Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego rozpoczynają w 
Genewie rózmowy na temat 
redukcji zbrojeń nuklearnych 

nimi w tych świątecznych 
dniach. Zainteresowanie jest 
zrozumrałe — to właśnie wów 
czas, w wojskowych kodek­
sach z okresu Powstania Lis­
topadowego podkreślano, iż 
oficerowie decydują o stanie i 
bliczu wojska.
W Poznaniu główne uroczy 

tości z okazji Dnia Podchorą 
ego odbyły się w dwóch tu- 
ejszych uczelniach — w Wyż 
zej Szkole Oficerskiej Wojsk 

■Pancernych im. Stefana Czar­
neckiego oraz w Wyższej 
Szkole Oficerskiej Służb Kwa
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w Europie. W przeddzień te­
go spotkania do najwyższych 
władz obu krajów wysłałem 
osobiste posłanie wyrażające 
moje głębokie zainteresowanie 
pomyślnym zakończeniem roz 
mów, ku którym z niepoko­
jem zwraca się uwaga milio 
nów ludzi na całym świecie”.

„Moimi życzeniamf — mó­
wił papież — wyraziłem też 
zachętę, aby — dzięki współ 
nym wysiłkom dobrej woli 
— nie zmarnowano okazji i 
aby osiągnięto rezultaty po­
zwalające z większą nadzie­
ją oczekiwać przyszłości nie 
zagrożonej widmem konfliktu 
nuklearnego”.
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Ku porozumieniu

Tan rodzaj kryzysu, który 
przeżywamy w Polsce, 
dokucza wszystkim. I 

dlatego jak teraz w mało któ­
rej sprawie w społeczeństwie 
jest zgodność co do tego, że z 
tej sytuacji musimy wydostać 
się jak najszybciej, Dodałbym 
— możemy i musimy, pamię­
tając, że klucz do wyjścia z 
kryzysu jest nie gdzie indziej, 
lecz u nas — w Polsce.

Przypomniano to podczas 
piątkowó-sobotnich obrad ple 
narnych Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej głosami jego 
członków, przeważnie robotni­
ków i rolników, którzy w tym 
przedstawicielstwie mają wię­
kszość. Myślę, że warto to 
przypomnieć teraz, kiedy tak 
wielu ludzi lansujących różne 
koncepcje tak często zwykła 
się powoływać na opinie robot 
ników czy chłopów bez zasię­
gania ich rady.

Ma więc istotne w moim 
przekonaniu znaczenie to, że 
właśnie robotniczymi i chłop­
skimi głosami oraz współ­
brzmiącymi z nimi przemyśle­
niami przedstawicieli inteli­
gencji — Komitet Centralny 
partii spełniającej w naszym 
kraju przewodnią rolę nie­
dwuznacznie potwierdził trzy 
niezwykle istotne zasady: że 
popiera wszystko, co sprzyja 
socjalistycznej odnowie; stoi 
na stanowisku, iż reforma gos 
podarcza musi być wprowa­
dzana od stycznia roku przy­
szłego, i to tak, by nie mogła 
się nie udać; jest otwarty na 
każdą propozycję. która zbli­
ża do trwałego porozumienia 
narodowego na konstytucyj­
nym gruncie.

Co zatem teraz jest jeszcze 
potrzebne? Myślę, że przede 
wszystkim wypracowanie i 
przestrzeganie skutecznych za 
sad porozumienia. Jednak to 
— jak dotychczas — jest naj­
trudniejsze. Bo czy w ogóle 
można wyjść z kryzysu, kie­
dy także gospodarka staje Się 
areną walki politycznej? A 
jak skutecznie - działać, skoro 
od przeszło pół roku nie ma w 
kraju ani jednego dnia spo­
koju?
Przezwyciężeniu impasu ma 
— decyzją KC PZPR — słu­
żyć nadanie w Sejmie biegu 
projektowi nadzwyczajnych 
uprawnień dla rządu. Nie po 
to — jak to rozumiem — by 
straszyć społeczeństwo, lecz 
po to, by uchronić je przed te­
raz już nietrudnymi do wy­
obrażenia sobie zagrożeniami.

TADEUSZ KACZMAREK

Sejm rozpoczął prace nad projektem 
ustawy o szkolnictwie wyższym

(PAP) 27 bm., na połączo­
nym posiedzeniu sejmowych 
komisji Nauki i Postępu Tech 

niecnego oraz Prac Ustawodaw 
czych, z udziałem zaproszonych 
gości reprezentujących środo­
wiska akademickie oraz orga 
nizacje związkowe i młodzieżo 
We. Sejm rozpoczął prace nad 
projektem ustawy o szkolnie 
twie wyższym; projekt ten Ra 
da Ministrów przekazała do 
Sejmu PRL 16 listopada br.

Projekt ten, . opracowany 
przez komisję ’ kodyfikacyjną, 
powołaną do życia przez mi­
nistra nauki, szkolnictwa wyż 
szego i techniki, przekazany

został do Sejmu PRL bez żad 
nych poprawek i zmian, w wer 
sji z 11 czerwca br., która zdo 
była sobie nazwę „projektu spo 
łecznego”. Wraz z projektem 
Rada Ministrów przekazała do 
Sejmu PRL własne stanowis­
ko w sprawie proponowanych 
rozwiązań budzących wątpli­
wości. Jednocześnie do Sejmu 
wpłynęły protokoły rozbieżno 
ści złożone przez Ogólnopolską 
Komisję Porozumiewawczą 
Nauki NSZZ „Solidarność’’, 
Niezależne Zrzeszenie Studen 
tów oraz wariantowe rozwią­
zania przedłożone przez Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego 
— Nauka.

Nadal strajkuje większość uczelni
DokoUczenie ze str 1 

wo-dydaktycznej i -administra 
cyjnei Akademii Techniczno- 
Rolniczej .

TRWAJĄ MEDIACJE 
W WSI W RADOMIU

Do późnych godzin nocnych 
w sali Domu Technika NOT 
w Radomiu trwały rozpoczęte 
wieczorem 27 bm. rozmowy po

tu w Wyższej Szkole Inżynier 
skiej w Radomiu. (PAP)

PRACA DLA MIASTA 1 
STRAJKUJĄCYCH 
STUDENTÓW UAM

28 listopada odbyło się refe 
rendum strajkujących studen­
tów UAM, w którym zdecydo 
wana większość wypowiedzia­
ła się za kontynuacją strajku

między przedstawicielami U-' okupacyjnego (89%) w formie
czelnianego Komitetu Strajko­
wego „Solidarność”’ i NZS jak 
również Uczelnianego Komite 
tu Protestacyjnego przeciwko 
strajkom, który zrzesza wszy­
stkie inne organizacje społecz 
no-polityczne i Związku Nau- 
cżvc’e1stwa Polskiego „Nauka”, 
działawce w uczelni, skupiają 
ce większość pracowników 
naukowych i studentów i wy­
stępującymi w roli mediatora 
przedstawicielami Rady Głów 
nej Nauki i Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki oraz delega­
cją konferencji rektorów, któ 
rym przewodniczy wiceprze­
wodniczący rądv głównej prof. 
■^gniew Osiński. «

Jest to koleina próba rozwią 
zania długotrwałego konflik-

aktywnej. Aktywność ta wyra 
żać się będzie w pracy zorga­
nizowanych grup' studentów 
strajkujących na rzecz Po- 
znaniia. Rozważane są na­
stępujące -możliwości pracy: 
pomoc przy rozprowadzaniu 
przesyłek pocztowych; rato­
wanie zagrożonego księgo­
zbioru w gmachu Biblioteki 
Głównej UAM; realizowanie 
opracowanego przez strajkują 
cych studentów, programu nau 
kowego.

Tego dnia Komitet Strajko­
wy. zgodnie z sugestią Jego Ma 
gnificencji Rektora prof. Ja-
nusza Ziółkowskiego, 
wał do strajkujących 
stnictwo w zajęciach 
wojskowego, (na)

zaapelo- 
o ucze- 
studium

Karta Nauczyciela przedmiotem
poselskiej debaty

(PAP) 28 bm. odbyło się 
wspólne posiedzenie sejmo­
wych komisji: Oświaty i Wy 
chowania oraz Prac Ustawo­

dawczych na temat projektu 
Karty Nauczyciela. W czasie 
posiedzenia poseł Jarema Ma- 
ciszewski przedstawił wyniki 
orać specjalnej podkomisji, do 
tyczące projektu karty. W je­
go przygotowaniu brały udział

— jak podkreślił — przedsta­
wiciele wszystkich ugrupowań 
poselskich, związków zawodo­
wych, zainteresowanych' resor 
tów przy szerokim uwzględnię 
niu konsultacji terenowych ze 
stanem nauczycielskim. U- 
wzgledniono także liczne listy, 
uwagi i petycje — było ich ok. 
3 000 — które napłynęły pod 
adresem Sejmu.

Patriotyczno - religijna 
manifestacja na moście 

Grota-Roweckiego
(PAP) Na warszawskiej 

Wisłostradzie odbyła się 28 
bm. manifestacja patriotycz­
no-religijna, związana z nada­
niem mostowi Trasy Toruń­
skiej imienia generała „Grota” 
Stefana Roweckiego, a samej 
trasie nazwy Alei Armii Kra­
jowej. Zgromadzili się tutaj 
dawni żołnierze wszystkich 
okręgów AK.' Przywiodła • ich 
wola godnego- uczczenia pa­
mięci swego komendanta i 
współtwórcy podziemnego 
państwa polskiego oraz parnię 
ci towarzyszy walki z szere­
gów AK-owskich. Na uroczys­
tość przybyli licznie miesz­
kańcy stolicy, młodzież, przed 
stawiciele świata nauki i kul­
tury. Obecne były delegacje 
KK oraz Regionu Mazowsze 
„Solidarności”

Manifestację zainaugurowa­
ło odegranie hymnu państwo­
wego, a następnie chór akade 
micki UW odśpiewał „Gaudę 
Mater Polonia”. Przy ołtarzu 
wzniesionym na je*iym z 
przęseł mostu odprawiona zo­
stała msza połowa, ktćcą ce­
lebrował ksiądz biskup Jerzy 
Modzelewski wespół z kapela­
nami AK i proboszczami para­
fii warszawskich. Odczytano 
list prymasa Polski Józefa 
Glempa.

Ilu członków
liczy PZPR

INFORMACJA WŁASNA
Jak informuje Wydział Or­

ganizacyjny KC PZPR, do 
partii tej należy obecnie oko­
ło 2 270 000 członków i kan­

dydatów. Od lipca roku ubie­
głego do 30 września 1981 skrę 
ślono i wydalono z PZPR 
380 500 osób. W tym samym 
okresie 288 800 członków i 
kandydatów złożyło partyjne 
legitymacje, przyjęto zaś do
PZPR 33 000 osób.

Podobna sytuacja 
się w Poznańskiem. 
śniu ubiegłego roku

utrzymuje 
We wrze- 
wojewódz

ka organizacja partyjna liczy 
la około 125 000 członków i kan
dydatów, obecnie około
114 000. W okresie pierwszych 
dziesięciu miesięcy tego roku 
przyjęto 110 osób. Spośród 

<6 237 oddanych legitymacji (od 
września ubiegłego roku do 
końca października roku bie­
żącego) najwięcej. — około 800 
— pochodzi z Zakładów Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegieł 

‘ ski” (zakładowa organizacja
PZPR liczy tam teraz ókołc 

3 100 członków i kandydatów), z 
ZNTK — 221 i z Węzła PKP 
gdzie z PZPR wystąpiły 172 o- 
soby. (zr)

Głos poznańskich ludowców

Konieczny konstytucyjny zapis
prawa chłopa do ziemi

zobowiązań w dostawach żywca,INFORMACJA WŁASNA
W sali WK ZSL w Pozna­

niu odbyła się 27 listopada na­
rada wojewódzka prezesów 
gminnych i miejsko-gminnych 
instancji Stronnictwa, w któ­
rej uczestniczył sekretarz NK 
ZSL Jerzy Grzybcżak. Było to 
jedno z ważniejszych spotkań 
w toczącej się obecnie w kra­
ju kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej przed IX Nadzwy­
czajnym Kongresem ZSL, któ-1 
ry odbędzie się w drugim 
kwartale przyszłego roku.

We wprowadzeniu do dysku 
sji prezes WK ZSL w Pozna­
niu — Tadeusz Zając złożył 
sprawozdanie z obrad VI Ple­
num NK ZSL. poinformował 
o rozmowach nowo wybrane­
go prezesa, NK wicepremiera 
Romana Malinowskiego z I se­
kretarzem KC PZPR, premie­
rem Wojciechem Jaruzelskim 
i z prymasem Polski Józefem 
Glempem. Nawiązując do trud 
nej sytuacji politycznej, spo-
łecznej i gospodarczej Polski, 
mówca podkreślił potrzebę 
aktualizacji układu sił, real­
nego rozszerzenia bazy rządze 
nia w interesie społeczeństwa. 
Popierając dążenid do refor­
my gospodarczej, Stronnictwo 
domaga się załatwienia praw­
nego (zapisu w Konstytucji 
PRL) statusu gospodarstw 
indywidualnych, które mają 
być trwałym elementem sys­
temu socjalistycznej gospodar 
ki. Dąży do jak najszybszego 
uchwalenia nowej ustawy e- 
merytalnej dla rolników i ich 
rodzin.

Sekretarz WK ZSL w Pozna­
niu — Stefan Ratajczak, przed-
stawił założenia kampanii spra- 
wozdawczo-wyboiczej w Stron- 
ni’Ctwie\ w Poznańskiem.

Wojewoda poznański — Marian 
Król przedstawiając trudną sy­
tuację gospodarczą województwa 
poinformował zebranych, że rol­
nictwo wywiązuje się ze swoich

walnie przyczyniając się do za­
opatrzenia ludności Górnego Sląs 
ka. Niestety, nadal me widać po­
żądanej poprawy w 
środków do produkcji na rzwz 
wsi, rozdzielanych wciąż central­
nie. Podejmie się lokalne wucja- 
tvWy na rzecz aktywizacji prze­
mysłu miejscowego i w tym celu 
wystąpiono o rozszerzenie upraw­
nień wojewodów. Dla pomyślne­
go załatwienia konfliktowych 
niejednokrotnie spraw przekazy­
wania z sektora uspołecznionego 
ziemi dla gospodarstw ^indywidu­
alnych dokona się przeglądów poi 
pod względem ich produkcyjności
i wykorzystywania.

Zabierający głos w dyskusji dzia 
łącze z Poznania i województwa: 
Czesław Janicki, Czesław Siwiń­
ski, Tadeusz Knobel, Marian Hor- 
la, Zdzisław Nowak, Dominik 
Ludwiczak wiele mówili o wiary 
godności działania politycznego, 
potrzebie unikania konfliktów 
społecznych w różnych środowis­
kach i rozwiązywania ich zgod­
nie z interesem narodu. Kry tycz 
nie oceniono system oświaty w 
Polsce na tle innych krajów so-
cjalistycznych. Podkreślano potrze 
hę sformułowania jasnej deklara 
cji ideowej Stronnictwa, statutu 
i konkretnego programu politycz 
nego na teraźniejszość i przy­
szłość.

Ustosunkowując się do dys­
kusji, sekretarz NK mówił o 
celach i zadaniach Stronnic­
twa w procesie radykalizacji 
mas chłopskich, które dążą do 
równouprawnienia, a bez te­
go nie może być mowy o so­
juszu robotniczo-chłopskim. 
Historyczna misja ZSL polega 
właśnie na ostatecznym roz­
wiązaniu sprawy chłopskiej. 
Temu powinna być podporząd 
kowana, wspólnie z PZPR wy
.pracowana polityka rolna, 
w której będzie zagwaranto­
wane trwałe miejsce dla gos­
podarstw indywidualnych. To 
jest istotny warunek porozu­
mienia narodowego.

MARIA POLCYNOWA

Rozmowy komisji mifdżyresortowej 
z Komitetem Strajkowym NSZZ Pd „Solidarność”

(PAP) W Siedlcach rozpo­
częły się 27 bm. rozmowy ko 
misji międzyresortowej-z Ogól 
nopolskim Komitetem Akcji 
Protestacyjnej' NSZZ RI „So 
lidarność”.

W trakcie spotkania, ustało 
no tryb i zakres prowadzenia 
dalszych rozmów. Uzgodniono, 
że w przyszłym tygodniu rozpo 
czną pracę grupy robocze. Pod 
stawą dalszych rozmów będzie 
scena realizacji porozumień 
rzeszowsko - ustrzycko - bydgos­

kich. pod kątem aktualnej sy 
tuacji w kraju i potrzeb rolni 
ctwa z uwzględnieniem postu 
latów wysuniętych przez rol­
ników w trakcie obecnej akcji 
protestacyjnej.

Okupacja siedziby organiza­
cji młodzieżowych w Siedlcach 
i akcja protestacyjna rolników 
— członków NSZZ RI „Soli­
darność” woj. siedleckiego, w 
której biorą udział przedstawi 
cielę tej organizacji z innych 
województw, trwa nadal.

Uchwała VI Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str 1

4. Komitet Centralny potwierdza wolę budownictwa fron­
tu porozumienia narodowego. Oparty na sojuszu robotniczo- 
chłopskim. w ścisłej więzi z inteligencją, front porozumienia 
narodowego zespolić powinien wszystkie patriotyczne siły na- 

• rodu stojące na gruncie uznania socjalistycznych zasad Kon­
stytucji PRL.

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne do spo­
żytkowania prowadzonej obecnie w partii dyskusji oraz wy­
stąpienia — wspólnie z sojuszniczymi stronnictwami polity­
cznymi — ZSL i SD, organizacjami społecznymi i reprezen­
tantami innych środowisk — z' inicjatywą szybkiej konkre­
tyzacji zasad programowych i organizacyjnych frontu.

. Komitet Centralny uznaje ideę powołania Rady Porozumie­
nia Narodowego za pierwszy krok na drodze stworzenia 
frontu porozumienia narodowego.

Komitet Centralny zobowiązuje wszystkie instancje i or­
ganizacje partyjne do podjęcia przedsięwzięć politycznych 
i organizacyjnych dla budowania w ich środowisku działa­
nia sojuszu patriotycznych sił społeczeństwa w walce o wy­
prowadzenie kraju z głębokiego kryzysu.

5. Komitet Centralny zobowiązuje Klub Poselski PZPR do 
podjęcia kroków dla szybkiego rozpatrzenia i przyjęcia przez 
Sejm PRL ustawy o związkach zawodowych.

6. Komitet. Centralny uznaje za konieczne wyposażenie 
rządu PRL w pełnomocnictwa niezbędne do skutecznego 
przeciwstawienia się destrukcyjnym akcjom niszczącym kraj 
i jego gospodarkę, zagrażającym socjalistycznemu państwu, 
porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu.

W związku z tym Komitet Centralny zobowiązuje Klub 
Poselski PZPR do wystąpienia z inicjatywa natychmiastowe­
go wdrożenia postępowania w sprawie projektu ustawy „O 
nadzwyczajnych środkach działania w interesie ochrony oby­
wateli i państwa”.

7. Komitet Centralny uznaje za konieczne wdrożenie re- 
fnrmy gospodarczej z dniem 1 stycznia 1982 r. Prace nad 
ustawami należy maksymalnie przyspieszyć. Akty prawne, 
związane z okresem przejściowym powinny być przekazane 
przedsiębiorstwom do ’ końca br. Zasady działalności przed­
siębiorstw w tym okresie powinny być zgodne z docelowymi 
rozwiązaniami systemowymi zawartymi w „kierunkach re­
formy gospodarczej” oraz uwzgłęd^-ć ecie społeczne i spe­
cyficzne warunki gospodarcze w 1932 reku

Komitet Centralny potwierdza aktualność zadań zawar­

tych w uchwale III Plenum i zobowiązuje instancje i orga­
nizacje partyjne do omówienia do końca I kwartału 1982 
roku na posiedzeniach plenarnych problematyki planu na 
rok przyszły, przygotowań do wdrażania reformy gospodar­
czej i rozwoju samorządności pracowniczej w przedsiębior­
stwach. Komitety zakładowe, miejskie, gminne i wojewódz­
kie powinny prezentować samorządom pracowniczym i ra­
dom narodowym swoje propozycje i wnioski w sprawie pia­
ną na rok 1982.

8. Komitet Centralny, opierając się na opiniach Komisji 
KC, uznaje, że przedstawione przez Komisję Planowania 
przy Radzie Ministrów wstępne założenia do projektu Cen­
tralnego Planu Społeczno-Gospodarczego na rok 1982 mogą 
stanowić podstawę do opracowania przyszłorocznego planu. 
W toku dalszych prac organy rządowe powinny szczegółowo 
przeanalizować i wykorzystać uwagi, wnioski i propozycje, 
komisji KC oraz udzielić im odpowiedzi w terminie do koń- 
ea grudnia br.

9. W warunkach spadku produkcji i rosnących napięć na 
rynku wewnętrznym należy zapewnić ochronę sytuacji ma­
terialnej ludności o ną'niższych, dochodach. Będą temu słu­
żyć podwyżki minimalnych płac, i emerytur, stopniowa lik­
widacja starego portfela, podwyżki zasiłków rodzinnych i wy­
chowawczych. Potrzeby społeczne tych rodzin będą stanowić 
dla aparatu gospodarczego i przedsiębiorstw ważną wytycz­
ną w określaniu struktury i asortymentu produkcji wyro­
bów i usług, a także w zakresie poziomu ich cen detalicz­
nych. Szczególną rangę społeczną nadać należy sprawie 
ochrony ludzi znajdujących się w sytuacji bezradności ży­
ciowej. Zgodnie z uchwałą IX Zjazdu nie wolno w obecnej 
sytuacji dopuścić do dalszego zwiększenia różnic w docho­
dach.

Z wprowadzeniem reformy gospodarczej związana jest 
zmiana cen detalicznych i zaopatrzeniowych. Zmiany cen 
detalicznych, zgodnie z zasadą sprawiedliwości społecznej, 
nie mogą obniżać poziomu życia grup ludności osiągających 
najniższe dochody. Zmiany cen detalicznych podstawowych 
artykułów konsumpcyjnych, a zwłaszcza żywnościowych oraz 
opału i energii muszą być rzetelnie i wiarygodnie przekon­
sultowane z organizacjami partyjnymi, związkami zawodo­
wymi i w całym społeczeństui' Konsultacje te należy spraw­
nie przeprowadzić w odpowiednio ustalonym trybie.

Cele i założenia dotyczące pcUłyki społecznej pawi "’y być 
w centralnym planie rocznym wyraźnie sprecyzowane i uję­
te w odrębnym rozdziale.

Z powodu pogarszania się sytuacji mieszkaniowej społe­
czeństwa, Komitet Centralny uważa, że wstępne założenia d 
projektu planu na 1982 rok należy ponownie przeanalizować 
pod kątem poprawy warunków dla rozwoju indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowego. Komitet Centralny zobowią­
zuje rząd do przedstawienia w terminie do końca I półrocza 
przyszłego roku programu przyspieszenia budownictwa mie­
szkaniowego po 1982 roku.

10. Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne do 
rozpatrzenia wspólnie z Prezydium Rządu w terminie do 15 
grudnia br. sprawy pełnego zaopatrzenia górnictwa i załóg 
w środki warunkujące wzrost wydobycia węgla oraz wyraź­
nej poprawy zaopatrzenia górników, zwłaszcza w artykuły 
spożywcze.

Długofalowe założenia rozwoju górnictwa w Polsce oraz 
programu oszczędności, likwidacji marnotrawstwa i racjona­
lizacji wykorzystania węgla będą przedmiotem plenarnego 
posiedzenia KC w I kwartale 1982 roku!

11. Dla zwiększenia podaży artykułów żywnościowych, w 
planie społeczno-gospodarczym należy przewidzieć środki, 
warunkujące uzyskanie wzrostu produkcji rolnej oraz ogra­
niczające straty w obrocie i przetwórstwie płodów rolnych. 
Komitet Centralny uznaje za konieczne opracowanie przez 
rząd w terminie do końca stycznia 1982 roku programu do­
stosowania gospodarki narodowej do potrzeb rolnictwa 
i przemysłu spożywczego.

12. Opanowanie niezwykle trudnej sytuacji ekonomicznej 
w najbliższych miesiącach wymaga skoncentrowania dzia’a ' 
i środków na: produkcji żywności, górnictwie, węgle wy­
produkuj! eksportowej, energetyce i ciepłownictwie, zaos­
trzeniu w leki i środki higieny osobistej oraz na komunika­
cji publicznej.

Komitet Centralny wyraża podziękowanie załogom, które 
podjęły pracę w wolne soboty. Obecna praca w wolne sobo­
ty jest ciężkim ale niezbędnym warunkiem zwiększenia pro­
dukcji surowców, poprawy zaopatrzenia rynku i przetrwa­
nia zimy.

Komitet Centralny PZPR potwierdza niezłomną wolę kon­
tynuowania procesu socjąl^stycznej odnowy i wzywa wszy­
stkich patriotów stojących na gruncie konstytucyjnych za­
sad ustrojowych PRL do mobilizacji sił w ramach frontu p~ 
rozumienia narodowego dla przezwyciężenia kryzysu wsp1' 
nymi siłami klasy robotniczej, chłopstwa i inteligencji — si­
łami całego narodu.
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* Jak stawić czoła kryzysowi * Najpilniejszą sprawą reforma * Nie ma 
alternatywy dla porozumienia narodowego * Spokój w kraju potrzebny społeczeństwu

tak samo jak poprawa warunków życia — oto główne wątki dyskusji na VI Plenum KC
(PAP) W toku dwudniowej 

debaty, toczącej się zarówno 
na obradach plenarnych jak i 
podczas dyskusji w zespołach, 
poruszano wiele tematów wią 
żących się z obecną sytuacją 
w kraju oraz perspektywami 
wyjścia z głębokiego kryzysu 
Dominowały — zgodnie z tema 
tern obrad plenum — proble­
my gospodarcze; równolegle 
jednak wspomniano o niezbęd 
nych społeczno - politycznych 
warunkach poprawy sytuacji 
gospodarczej, apelowano do 
władz o stanowcze działania 
dla zaprowadzenia w kraju 
spokoju i zpobiegąnia' anar­
chii; wskazywano też na wie 
le doraźnie niezbędnych dzia 
łań, potrzebnych przede wszy­
stkim dla poprawy warunków 
życia. Nie sposób w krótkim 
omówieniu przedstawić wszy 
stkich nurtów tej bogatej dy 
skusji.. Poniżej — tylko kilka 
najważniejszych i najbardziej 
charakterystycznych dla de­
baty problemów.

Fakt, że w cztery miesiące 
po IX Zjeździe PZPR zbie­
ramy się na VI Plenum KC, 
dobitnie świadczy o burzli- 
wości życia polityczno - spo 
łecznego w naszym kraju — 
stwierdził Józef Brożek z wro 
cławskiego „Hydralu”. Jego 
głos wsparty był przez wiele 
innych wypowiedzi stwierdza 
jących, że trzeba jak najszyb 
ciej doprowadzić do unormo­
wania sytuacji w kraju, za­
przestać natychmiast wszel­
kiej działalności strajkowej i 
stworzyć mechanizmy sprzyja 
jące dobrej pracy, władza — 
mówiono — powinna dbać o 
to, by obywatele otrzymywali 
to, co im się należy bez przy 
naglania; tego zaś, co się nie 
należy, lub czego nie można za 
łatwić — nie powinni otrzymy 
wać, choćby strajkowali przez 
rok. Strajk — powiedział Mie 
czysław Maksymowicz, rolnik 
z Kędzierzyna, woj. koszaliń 
skie — stał się już stylem ży 
cia Polaka.

Konkretny projekt zgłosił 
Stanisław Stolarz — ślusarz z 
Białegostoku. Zaproponował 
on, by w oparciu o projekt u- 
stawy o związkach zawodo­
wych niezwłocznie powołać na 
szczeblu centralnym i w wo­
jewództwach komisje rządo- 
wo - związkowe, do których 
powinny być zgłaszane wszy 
stkie sprawy sporne. Strajki 
nie mogą trwać tygodniami, 
a gospodarka i społeczeństwo 
nie mogą dalej ponosić strat, 
takim praktykom trzeba prze 
ciwdziałać z całą surowością 
prawa — stwierdził mówca.

Obraz chaosu, który wyko­
rzystywany jest przez wszel­
kiej maści kombinatorów — 

tak gospodarczych jak i poli­
tycznych — nakreślił wicemi 
nister spraw wewnętrznych 
Stanisław Zaczkowski, wska 
zując, że błyskawicznie cos- 
ną na tle kryzysu fortuny róż 
nych aferzystów. W ciągu 10 
miesięcy br MO wśzczęła po 
stępowanie przygotowawcze w 
756 sprawach o niegospodar­
ność, której straty możliwe do 
oszacowania wynoszą w tych 
konkretnych przypadkach łącz 
nie ponad 160 min zł. Nie słab 
nie spekulacja — proceder in 
tratny i trudny do zwalczenia. 
Nasila się klimat bezprawia, 
tworzony — według słów mów 
ćy — przez wiele ogniw „So 
lidarności”

Jak ma w obecnej sytuacji 
postępować partia? Czas — 
stwierdził m. in. Kazimierz Bo 
rowik — brygadzista budo­
wlany -z Częstochowy — by jed 
noznacznie określiła ona grani 
ce dalszych ustępstw; pora też 
na jednoznaczne określenie po 
zycji organizacji partyjnych w 
zakładach pracy i całym ży­
ciu społecznym. Dotychczaso­
wa dobrą wola upewnia prze 
ciwników politycznych o sła 
bości partii.

Mówiąc o problemach dzia 
łalności partyjnej wskazywa­
no. że. niezbędna jest jeszcze 
ściślejsza więź instancji cen­
tralnych i wojewódzkich z pod 
stawowymi organizacjami par 
tyjnymi, udzielanie tym ostat 
nim wydatniejszej pomocy w 
ich pracach — zwłaszcza w 
kontekście przejęcia wielu 
funkcji kierowniczych w orga 
nizacjach partyjnych przez mło 
dych, mało doświadczonych 
działaczy. Dla całej partii — 
stwierdzano — niezbędne jest 
umacnianie ideowej i politycz 
nej tożsamości jej ogniw, kon 
solic&cja na gruncie statutu i 
programu IX Zjazdu, rozwija 
nie działalności ideologicznej i 
propagandowej, przeciwstawia 
nie się przejawom anarchiza- 
cji życia w kraju i podejmo­
wanie antykryzysowych dzia­
łań gospodarczych. O próbie 
mach tych mówił m. in. se­
kretarz KC Włodzimierz Mo- 
krzyszczak, akcentując zada­
nia kosolidacji partii oraz ro­
lę propagandy.

Wiele uwagi poświęcono w 
toku debaty tworzeniu frontu 
porozumienia narodowego. 
Pierwsze reakcje w tej donio 
słej kwestii, pochodzące z par 
tyjnych zebrań konsultacyj­
nych. przedstawił plenum Kazi 
mierz Barcikowski; dowodzą 
one żywego zainteresowania 
ideą porozumienia, woli wcie 
’ania jej w życie przez człon 
ków partii wraz ze wszystki­
mi. którzy myślą i działają 

w duchu socjalizmu i patrio­

tyzmu. Idea ta jest aktywnie 
wspierana przez hierarchię 
Kościoła katolickiego, nato­
miast stanowisko „Solidar­
ności” jest nadal dwuznaczne 
i pełne sprzeczności. Zdaniem 
sekretarza KC budowa fron­
tu porozumienia musi być zwią 
zana z żądaniem przerwania 
akcji strajkowych, bezwzględ­
nego przerwania szykanowania 
Członków partii i rugowania 
organizacji partyjnych z za­
kładów pracy, wreszcie włączę 
nia się do kostruktywnego roz 
wiązywania problemów, wo­
bec których stoi kraj. Mów 
ca stwierdził: nasza partia nie 
traktuje idei frontu porozu­
mienia narodowego w sposób 
abstrakcyjny, jako chwytu tak 
tycznego; chcemy w nim wi­
dzieć ważny czynnik kształto 
wania przyszłości socjalistycz 
nej Polski.

Poparcie dla tej idei wyra­
żało też wielu innych mów­
ców — zwracając jednak uwa 
gę, że należy bliżej sprecyzo 
wać konkretne propozycje roz 
strzygnięć strukturalnych i me 
rytorycznych. W niektórych 
środowiskach — stwierdzano 
widoczne jest dążenie, by 
przez manipulowanie i medy 
towanie nad sprawami składu 
frontu wypaczać sens i treść 
porozumienia społecznego; są 
i tacy, którzy upatrują w 
kształtowaniu frontu szansę 
przejęcia władzy w kraju.

Najwięcej miejsca poświę­
cono w dyskusji problemom 
gospodarki i jej reformie — 
akcentując zwłaszcza społecz­
ne i polityczne maesłanki tej 
ostatniej. Wy^ęi^z obecnego 
kryzysu powiedziała Stanisła 
wa Antoszewska I sekre­

tarz KG PZPR w Tłuchowie, 
woj. wrocławskie — może być 
osiągnięte jedynie w wyniku 
zespolenia działań w sferze po 
lityki gospodarczej oraz współ 
działania sił społecznych, za­
interesowanych zwalczaniem 
kryzysu.

Dyskutanci poddali krytycz 
nej ocenie stan prac nad re­
formą gospodarczą, a także nie 
które konkretne proponowa­
ne rozwiązania. Zaniepokoje­
nie niedoinformowaniem ze­
społów kierowniczych przed­
siębiorstw w zakresie nowe­
go systemu finansowo - eko­
nomicznego wyraził Zbigniew 
Abramowicz — sztygar z KWK 
„Makoszowy” w Zabrzu, któ­
ry wskazał m. in., że propono 
wana wstępna wysokbść zy­
sku przedsiębiorstwa i jego po­
dział są daleko niewystarczają 
ce do prowadzenia działalności 
gospodarczej. Dotyczy to zwłasz 
cza zakładów przestarzałych i 
może paraliżować ich samo­
dzielność.

Problemy przyszłorocznego 
planu znalazły się też m. in. 
w wystąpieniu Eugeniusza 
Mroza — I sekretarza KW 
PZPR w Opolu, który nie zgo 
dził się z tezą, że głównym 
uwarunkowaniem działalności 
gospodarczej w 1982 r. ma 
być „trudny do przewidzenia 
dalszy rozwój sytuacji społecz 
no - politycznej kraju” — 
przyjęcie takiego założenia sta 
wia bowiem pod znakiem za 
pytania jakiekolwiek planowa 
nie. Marian Arendt — I sekre 
tarz KZ PZPR w toruńskim 
„Merinotexie” — podkreślił, 
że w tak trudnej sytuacji nie 
zbędny jest plan ofensywny, 
aktywnie kształtujący proce­
sy ekonomiczne i określający 
jasną strategię dla osiągnięcia 
podstawowych celów. Zwrócił 
on m. in. uwagę, że projekt 
planu nie zapewnia realizacji 
podstawowego celu wytyczo­
nego na IX Zjeździe PZPR, 
jakim jest wyżywienie narodu.

Reformy odkładać nie wol­
no — stwierdził Ryszard Ku­
charski II sekretarz KF PZPR 
w FSO Ale w propozycjach 
funkcjonowania przedsię­
biorstw w 1982 r trudno do­
szukać się tych cech, które 
miały być celem reformy: 
wysokiej społecznej efektywno 
ści gospodarowania, stworze­
nia warunków do samodziel­
ność} i samorządności przed­
siębiorstw: w tych kwestiach 
istnieją znaczne rozbieżności 
międzv rządowymi autorami 
reformy a specjalistami z 
przedsiębiorstw.

Mówiąc o społecznych uwa 
runkowaniach reformy akcen­
towano rolę administracji. W 
wielu środowiskach panuje 
przekonanie — mówił Ry­
szard Borowski — główny na 
wigator PLO. że administracja 
gospodarcza nie złożyła broni 
i cały czas zakłóca przygotowa 
nie reformy.

Na rolę terenowych organów 
administracji państwowej- 
zwłaszcza w uzgadnianiu za­
mierzeń przedsiębiorstw, już 
w fazie ich projektowania a 
także w kojarzeniu interesów 
tych przedsiębiorstw oraz ca­
łego układu terytorialnego 
wskazał Józef Gajewicz — pre 
zydent Krakowa. Postulował 
on — wobec braku nowej u- 
stawy o radach narodowych 
— rozważenie możliwości stwo 
rżenia pewnych prowizorycz­
nych jeszcze form samorządu 
terytorialnego.

Wśród wielu konkretnych u- 
waig do projektów reformy i 
przyszłorocznego planu — zna 
lazła sie m. in. sprawa kur­
sów walut; dotychczasowe de­
cyzje w tej sprawie są kryty­

kowane przez eksporterów, ja 
ko nie sprzyjające wzrostowi 
zainteresowania działalnością 
eksportową.

Wyrazicielem związanych z 
reforma gospodarczą obaw sza 
rego obywatela stał sie m. m. 
Adam Juszczyk — ślusarz z 
cukrowni „Kluczewo” w Star­
gardzie Szczecińskim, który — 
w kontekście poglądu, że sa­
mofinansujące przedsiębior­
stwo bedzie dążyło do maksy­
malnego zysku — wskazał iż 
dla ludzi jest istotne- kto orze 
de wszystkim poniesie konsek 
wencje takiej polityki Wiemy 
— stwierdził — że naprawa 
gospodarki musi nieść ze so­
bą pewne wyrzeczenia i ofiary, 
lecz muszą być one rozłożone 
równomiernie na wszystkich 
obywateli.

Dwie jeszcze sp-awy najeżę 
ściej powracały w poświęco­
nych sprawom gospodarczym 
wystąpieniach. Najpierw zło­
tówka — w konteKŚ~;o jej de­
precjacji i braku zaufan a do 
polskiego pieniądza, a także 
postępującej inflacji Należy 
— wskazywano — podlać kon 
sekwentne kroki dla orzywró 
cenią właściwe) roi: polskie­
mu złotemu, który — jak 
stwierdził Eugeniusz Dobrzyń­
ski. dyrektor LO w Krzyżu, 
woj. pilskie — przestaję być. 
niestety bodźcem do sumien­
nej pracy Należy więc przy­
spieszyć reforme cen I ceny 
właśnie to kolejny, często pod 
noszony problem Podkreślano, 
że konsekwencje reformy cen 
musza być równomiernie roz­
łożone na całe społeczeństwo, 
które musi być przekonane o 
konieczności tych obciążeń; 
reforma cen musi być — jak 
zapowiadała to uchwała IX 
Zjazdu — powiązana ze spra­
wiedliwą rekompensatą, usta­
lona po przeprowadzeniu wia­
rygodnej konsultacji społecz­
nej. Jako przykład takich nie 
właściwie przeprowadzonych 
konsultacji przytaczano w kil 
ku wystąpieniach podwyżkę 
cen paliw płynnych. Broniąc 
się przed krytyką, minister 
przemysłu chemicznego i. lek­
kiego — Jan Knapik, stwier­
dził, że poprzedzający decyzje 
cenowe sondaż opinii był m. 
in. „próbą zilustrowania stanu 
społecznego myślenia” która 
wykazała jego zdaniem egois­
tyczne- konsumpcyjne podej­
ście do sprawy. Minister u- 
znał paliwa za dobra ponad- 
standardowe — a na pociechę 
poinformował o znacznym 
wzroście produkcji podstawo­
wych środków higieny w koń­
cu br., a także w’ roku przy­
szłym.

Wiele głosów dotyczyło kon 
kretnych dziedzin gospodarki. 
Na plan pierwszy wysunęły 
się tu m. in. sprawy budowni­
ctwa mieszkaniowego, które 
— zdaniem wielu mówców — 
musi mieć absolutny priorytet 
i stąć się. jak stwierdził Albin 
Siwak- czynnikiem rozkręca­
nia koniunktury i dźwignią 
ekonomiczną pozwalająca na 
wyjście z kryzysu. Zdaniem 
tego mówcy tylko komisja sej^ 
mowa poważnie potraktowała 
temat budownictwa, inne in­
stytucje unikają źaś tego bo­
lesnego problemu. Obecnie 
dłużej niż 10 lat — czeka po­
nad 2 min osób Co roku za­
wieranych jest w Polsce śred 
nio 320 — 330 tys małżeństw, 
a szacunki wskazują, że w tej 
5-latce nie wybuduje się pół 
miliona planowanych miesz; 
kań.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawom rolnictwa. Wskązywa 
no m: in., że rolnictwo otrzy­
mało o 40 procent mniej na­
wozów niż w ubr.: zwracano 
uwagę na zły stan parku ma­
szyn rolniczych w SKR i PGR; 
krytykowano decyzje przenie­
sienia służby rolnej z gmin 
do województw — co oddaliło 
ją od rolnika.

W kilku wypowiedziach 
przedstawiono nadzwyczaj po­
zytywną ocenę działania woj­
skowych grup operacyjnych. 
Wstępną ocenę I etapu _ ich 
prac przedstawił gen bryg. 
Kazimierz Stec z Wrocławia; 
podkreślił on. że według zgod 
nej opinii grup operacyjnych 
uzdrawianie stosunków spo­
łecznych na wsi jest skutecz­
nie hamowane przez część apa 
ratu urzędniczego, instytucji 
usługowych i zaopatrzenio­
wych. Powiązania nieformal­
ne. opieszałość, niedowład or­
ganizacyjny. niekompetencja 
urzędników zrażają ludzi r i 
potęgują ich uprzedzenia __ do 
każdej władzy Rażąca słabość 
i niekompetencja niektórych 
terenowych organów admini­
stracji . wskazują. zdaniem 
mówcy, na pilną konieczność 
dokonania przeglądu kadr te­
go szczebla

Na koniec dyskusji zabrali 
głos: wicepremier Zbigniew 
Madej — przewodniczący Ko­
misji Planowania przv Ra­
dzie Mmistrów- min. Włady- 

*sław Baka — pełnomocnik 
rządu d/s reformy gospodar­
czej oraz minister finansów — 
Marian Krzak, którzy przed­
stawili niektóre sprawy, zwią­
zane z problematyka gospodar 
czą i pracami rządu oraz odipo 
wiedzieli na pytania i uwagi 
zgłoszone w toku dwudnio­
wej debaty.

Tezy wystąpienia M. Woźniaka
© projekt planu na 1982 

r. opracowany został przy za 
łożeniu, że gospodarka zacz- 
nie już funkcjonować na pod 
stawie zreformowanych w o- 
gromnej mierze zasad ekono 
micznych i struktur organiza 
cyjnych przystosowanych do 
założeń reformy gospodarczej;

0 podstawowym źródłem 
przedłużającego się kryzysu 
gospodarczego i braku rezul­
tatów w sferze stabilizacji gos 
podarki i polityki jest realiza 
cja zaprogramowanej przez 
ekstremalne siły w „Solidar­
ności” blokady działań wła­
dzy;

O mimo trudnej sytuacji w 
gospodarce i życiu społeęzeń 
stwa rząd stara się ochronić 
najbardziej podstawowe cele 
społeczne, a zwłaszcza poziom 
życia najuboższych ludzi pra 
cy;O projekt planu sporządzo 
ny został w trzech warian­
tach: obaw, nadziei i wbudo 
wanym między nimi warian 
cie średnim. Wszystkie śród 
ki polityki ekonomicznej na 
leży nakierować na cele o- 
kreślone w wariancie nadziei, 
który zakłada wzrost produk 
cji przemysłowej (o 3,2 proc.) 
i dochodu narodowego (o 1.1 
proc.). Warunkiem niezbęd­
nym jest jednak uzyskanie 
spokoju społecznego, którego 
nadal nie ma;

0 podstawowe warunki sy­
tuacji gospodarczej — to o- 
siągnięcie wyraźnego postępu 
w rolnictwie, wzrost wydoby 
cia węgla oraz aktywizacja 
eksportu. Od tego uzależnio­
na będzie realizacja celów 
społecznych;

© w sferze społecznej plan 
zakłada poprawę sytuacji pie 
niężnej ludności o najniższych 
dochodach, poprawę sytuacji 
rynkowej i zmiany w polity 
ce budownictwa mieszkanio­
wego idące w kierunku zasad 
niczego zwiększenia rozmia­
rów budownictwa jednorodzin 
nego;

© dla osiągnięcia poprawy 
sytuacji rynkowej konieczne 
jest dokonanie zasadniczej re 
formy cen detalicznych po­
wiązanej ze sprawiedliwą re­
kompensatą. Zasadnicze de­
cyzje w tych sprawach mogą 
zapaść, po konsultacjach, na 
przełomie stycznia i lutego 
1982 r.;

© zgodnie z uchwałą IX 
zjazdu, z początkiem 1982 r. 
rozpocznie się na szeroką ska 
lę wdrażanie kompleksowej 
reformy gospodarczej. Zasady 
działalności przedsiębiorstw 
państwowych w 1982 r., ktf 
re zostaną za kilka dni uchwa 
lone przez rząd, wynikają 
bezpośrednio z kierunków re- 
formy, stanowią konkretyza­
cję przepisów ustawowych,

dostosowują zasady działania 
przedsiębiorstw do przyszło­
rocznych warunków ekono­
micznych;

© powoływania samorzą­
dów pracowniczych w przed­
siębiorstwach są poważnie za 
awansowane. W składzie wy 
branych dotychczas rad pra­
cowniczych znajduje sie wielu 
członków partii. Udział or­
ganizacji partyjnych w oprą 
cowywaniu przez samorządy za 
łóg przyszłorocznych planów 
przedsiębiorstw traktujemy 
jako jeden z ważnych czyn 
ników wpływania partii na 
procesy gospodarcze i spra­
wowania jej kierowniczej ro 
li. Wzmocnienia wymaga 
przy tym rola organizacji par 
tyjnej jako strażnika intere­
su ogólnospołecznego. Powin 
ny one także przejawiać więk 
szą inicjatywę w sferze rea­
lizacji polityki społecznej;

© ignorancje i konserwa 
tyzm — to dwie wielkie prze 
szkody na drodze wdrażania 
reformy. Zadanie ich przeła­
mywania w decydującym stop 
niu spoczywa ną partii;

© KC oczekuje od wszyst­
kich instancji i organizacji 
partyjnych oraz członków pai 
tii włączenia się w proces 
przezwyciężania kryzysu, re 
lizacji planu gospodarczego 
i wdrażania reformy gospo­
darczej.

Tezy wystąpienia W. Mokrzyszczaka
Informację Sekretariatu KC 

o przebiegu dotychczasowej 
realizacji uchwały IV Plenum 
KC złożył Włodzimierz Mokrzy 
szczak. Stwierdził, że przebieg 
i postanowienia IV i V Ple­
num KC odegrały doniosłą 
rolę w działalności, całej par­
tii, w ukierunkowaniu pracy 
jej instancji i organizacji. 
Szczególne znaczenie ma u- 
chwałą IV Plenum, która spo­
wodowała wzrost aktywności 
wielu instancji i organizacji, 
a także pewna poprawę na­
strojów wśród części człon­
ków partii.

Działania instancji i orga­
nizacji partyjnych koncentru­
ją się obecnie na takich pod­
stawowych kierunkach jak 
umacnianie partii, ideowej i 
politycznej tożsamości jej og- 

. niw. konsolidacj- na g uncie 
statutu i programu IX Zjaz­
du. rozwijaniu działalności 
ideologicznej i propagando­
wej. przeciwstawianiu sie 
przejawom anarchizacji życia 
kraju i podejmowaniu anty- 
kryzysowych działań gospo­
darczych.

Podjęte po IV Plenum KC 
działania przyniosły wiele wy 
niemych efektów. Zaktywi­
zowały się podśtawowe ogni 
wa partii, ożywiły kontakty 

członków jej kierownictwa z 
organizacjami zakładowymi i 
aktywem terenowym. Te pozy 
tywne procesy nie mają jed­
nak powszechnego charakteru. 
W ostatnim okresie uległa za 
ostrzeniu walka polityczna, 
wymierzona przeciwko partii. 
Niektóre ogniwa „Solidarno­
ści”. realizując koncepcje nie 
legalnych organizacji antyso­
cjalistycznych- wzmogły ataki 
na zakładowe organizacje par 
tyjne. Sekretariat KC zajął 
w tej sprawie polityczne stano 
wisko w oświadczeniu z 24 
bm.

Mówca przypomniał następ­
nie. że Konstytucja PRL w 
art 3 uznaje PZPR za prze­
wodnia siłę polityczna społe­
czeństwa w budowie socjaliz­
mu. Działalność partii nie 
może, więc być ograniczona 
żadnymi aktami prawnymi 
niższego rzędu, ani też wsku­
tek działalności innych orga­
nizacji społecznych, państwo­
wych. samorządowych czy gos 
podarczych. Przewodnia rolę 
PZPR w państwie, jako kon­
stytucyjną zasadę, potwierdza 
ją też porozumienia sierpnio­
we. <

Oceniając dotychczasowy 
przebieg realizacji uchwały 
■IV Plenum KC w sprawach 
wewnątrzpartyjnych mówca 
stwierdził, że nie zostały jesz­

cze przezwyciężane słabości w 
pracy ogniw i instancji, a po­
stęp we wdrażaniu uchwały 
jest nierównomierny Rzutuje 
to ujemnie na zdolność i ofen 
sywność działania Stąd też na 
czelnym zadaniem jest walka 
o jedność i konsolidacje par­
tii. Jedyna platformę działa­
nia stanowią statut- program 
IX Zjazdu i uchwały KC.

Obecna sytuacja wymaga 
zastosowania skutecznych 
środków walki politycznej, w 
której ważna rolę do odegra­
nia ma propaganda prowadzo 
na przez organizacje i komite 
ty partyjne oraz środki maso 
wego przekazu Działamy bo­
wiem w niezwykle złożonych 
warunkach, kiedy zagrożony 
jest byt narodu i bezpieczeń­
stwo państwa.

Stwierdzając, że uchwała IV 
Plenum zobowiązała organy 
władzy państwowej, prokura­
tury. MO i Służby Bezpieczeń­
stwa do zdecydowanych dzia­
łań na rzecz umocnienia pra­
wa. ładu i porządku publiczne 
go, przeciwdziałania wrogiej, 
antysocjalistycznej działalno­
ści mówca poinformował o ak 
tualnych postępowaniach 
przygotowawczych w sprawie 
przestępstw przeciwko podsta­
wowym interesom PRL i po­
rządkowi publicznemu-
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Konferencja plenarna Episkopatu Polski
Dokończenie ze str I 

publicznej wypowiedzi w dniu 
7 listopada br. w czasie spec­
jalnej audiencji udzielonej Po 
lakom z przedstawicielami Epis 
kopatu Polski na czele.

W dokumencie Episkopatu 
podkreśla sie. że to w związku 
z wizytą papieża nadchodzący 
rok bedzie dla Polski rokiem 
szczególnej doniosłości. Do te 
go spotkania z Ojcem Świętym 
-— stwierdza komunikat — mu 
simy sie przygotować przede 
wszystkim duchowo. Oznacza 
to pojednanie z Bogiem i mię 
dzy braćmi. Duch pojednania 
narodowego musi zapanować 
w naszym życiu społecznym, 
publicznym.

Komunikat dalej głosi: zapo 
wiadana wizyta papieska wy 
maga uporządkowania wielu 
spraw w naszym kraju. Kraj 
bowiem znajduje sie w obliczu 
wielu niebezpieczeństw. Prze 
mieszczają sie nad nim ciem­
ne chmury grożące bratobójczą
walką i 
wairtości. 
wydobyć 
lorakich

utratą osiągniętych 
Nie można inaczej 

naszego kraju z wie 
kryzysów jak tylko

przez zjednoczenie wysiłków 
wszystkich Polaków, zarówno 
jako jednostek jak i zorgani­
zowanych grup społecznych. 
Te trudne problemy kraju by 
ły międzv innymi przedmiotem 
obrad biskupów zebranych na 
konferencji plenarnej. Kiedy
niektórym wydaje sie, 
na światła prowadzące

że g as 
ku lep

szei przyszłości. ,b;skun; budzą
nowa nadzielę, że w 
kryzysu jest możliwe, i

? z 
wszy

stkie nasze doświadczenia mu 
simy patrzeć oczyma wiary, któ 
ra rodzi ufność, że nasze cier 
pienia i upokorzenia Bóg prze 
mieni w dobro.

Porządkowanie spraw kraju 
powinno odbywać Sie w świe 
tle zasad Ewangelii Chrystu 
sowei. a zwłaszcza w duchu 
sprawiedliwości i miłości. Nie 
może być spraw, których byś- 
my sami, iako Polacy, nie byli 
w stanie rozwiązać bez wzglę 
du na różnice światopoglądo­
we czy przekonania nolHyczne. 
Musza ustąpić wszelkie uprze 
dzenia i interesy partykularne 
czy grupowe. Dobro, ojczyzny 
— jako wartość nadrzędna — 
musi znaleźć swe zabezpie­
czenie. Wypróbowana drogą do 
osiągnięcia tego celu sa rozmo

mów między rządem a NSZZ 
Solidarność” — jako grupa 
społeczna, reprezentująca o- 
gromną rzeszę ludzi pracy — 
w poszukiwaniu rozwiązań ist 
niejących problemów jest spot 
kanie premiera rządu genera­
ła armii Wojciecha Jaruzel­
skiego, prymasa Polski arcy­
biskupa Józefa Glempa i prze 
wodniczącego Krajowej Komi­
sji NSZZ „Solidarność” Lecha 
Wałęsy. Spotkanie to, ocenione 
przez opinię międzynarodową 
jako wydarzenie wyjątkowe­
go znaczenia, konferencja E- 
piskopatu aprobuje. Kościół, 
Episkopat nie są siłą politycz 
ną. są natomiast autorytetem 
moralnym. Dlatego ich przed­
stawiciele biorący udział w 
spotkaniach dotyczących na­
rodu pełnią misję specjalną, 
nie polityczną. Prymas Polski 
jest gotów do dalszej służby, 
jakiej wymagać będzie dobro 
ojczyzny. Cały Episkopat wy­
raża przekonanie, że będzie do 
konywało się porozumienie 
narodowe, zarówno w formie 
rozwiązań konkretnych pro­
blemów jak i w tworzeniu no 
wych niezbędnych struktur, 
takich, które umożliwiałyby 
skupienie wysiłków wszyst­
kich obywateli i gwarantowa 
łyby na przyszłość że nie­
szczęścia się nie powtórzą.

Biskupi uważają, że ko­
nieczne jest wielostronne two­
rzenie warunków sprzyjają­
cych porozumieniu i pojedna­
niu. Jednym z tych warun­
ków jest prawdziwa informa­
cja o poczynaniach władz pań 
stwowy A związków zawodo­
wych, Kościoła, ludzi nauki 
kultury — wszystkich grv 
społecznych. Środki masowe­
go przekazu — rr-^o. telewiz­
ja, i prasa — nie mogą po­
sługiwać się półprawdami i 
przemilczeniami, bo prowadzi 
to do fałszu i budzi ludzki 
gniew. W tak trudnym okre­
sie ' wszystkie strony muszą 
przestrzegać odpowiedzialnoś­
ci za słowo. Słowo ma wielką 
godność, ale jego siła źle u- 
żyta może nieść krzywdę i bu­
dzić nienawiść, której musi- 
my unikać w naszym życiu na 
rodowym. Wszelkie też źródła 
napięć — skadkolwiek poeho-
rlzą trzeba usuwać nie-

wy wszystkich 
nvch stron przy 
le.

Impulsem do

za; n teresowa- 
wspólnym sto

dalszych roz-

zwłocznie, by nie wiodły do 
strajków do strat material­
nych i moralnych. Nikomu nie 
wolno prowadzić do niszcze­
nia żywego organizmu jakim 
jert Polska.

Szczególnie pilnego załat­
wienia domagają się problemy 
nurtu!ące środowiska akade­
mickie i szkolne. Jest to za­
danie całego społeczeństwa, 
które winno być ustawicznie 
ówisdome, że dzisiejsza m’’- 
dzież nrzyjmie niebawem od­
powiedzialność za losy kraju.

Zaosłrzerie trudności, któ­
re może przynieść zbliżająca

się zima, winno wyzwolić u 
wszystkich solidarność w nie­
sieniu pomocy tym którzy jej 
potrzebują, a także w rozwią 
zywaniu nowych napięć spo­
łecznych. Pozytywną rolę mo­
że tu odegrać NSZZ „Solidar­
ność”, który ' pozyskał sobie 
uznanie szerokich kręgów spo­
łeczeństwa.

Biskupi przypominają — czy 
tamy następnie w komunika­
cie Episkopatu Polski — że or 
ganizm narodu jest całością. 
Każda grupa społeczna ma w, 
dzisiejszej trudnej sytuacji na 
rodu swoje szczególne zada­
nie. Od wsi zależy wyżywie­
nie miąst. osiedli przemysło­
wych, całego kraju. Równo­
cześnie rolnicy słusznie ocze­
kują pomocy od przemysłu., 
aby mogli rozwinąć i podnieść 
swą pracę. Sprawiedliwa dwu­
stronna wymiana dóbr mię­
dzy miastem i wsią jest dziś 
obowiązkiem moralnym. Nie 
wolno też dopuszczać do an­
tagonizmów, które na tym tle 
powstają między mieszkańca­
mi miast i wsi. Nie wolno prze 
ciwstawiać chłopów robotni­
kom. podobnie jak nie wolno 
przeciwstawiać robotników i 
chłopów inteligencji, ponieważ 
własne współdziałanie tych 
grup dało obecnemu rucho­
wi charakter przemian ogól- 
"onarodowych, każdy Polak, 

o-ależnie od tego jaką pełni 
”.żbę. cywilną czy wojskową 

powinien mieć swój wkład w 
pomnażaniu dobra ojczyzny

W związku z zagadnieniami 
pracy charytatywnej konferen 
cja Episkopatu stwierdza, że 
w obecnym okresie zwiększa­
jących się jeszcze trudności e- 
konomicznych cechą wszyst­
kich Polaków winno być mi­
łosierdzie. W trudnych miesią 
cach zimowych najbardziej za 
grożeni są ludzie samotni sta 
rzy. chorzy, nie mający sił. 
matki maleńkich dzieci, by 
stać w kolejkach pc to. c~ 
niezbędne do życia. Stanie w 
kolejkach może być dla nich 
skrajnym zagrożeniem Dlate­
go też szczególną wrażliwość 
trzeba okazać potrzebującym 
mieszkającym może w sasiedz 
‘wie czy w tym' samym bloku 
Dzielenie sie z bliźnim tym cc 
Dosiadamy, jest podstawowym 
obowiązkiem ludzkim. Jedno­
cześnie podkreślić należy, że 
'-onieczne są zdecydowane kro 
ki ze strony władz i związ­
ków. zawodowych w zakresie 
produkcji i prawidłowej dys- 
trybuc’i żywności i innych ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

Szef dyplomacji 
Australii 

opuścił Polskę
(PAP) Dobiegła końca ofic­

jalna wizyta, jaką złożył w 
Polsce minister spraw zagra­
nicznych Australii Anthony 
Austin Street. 27 bm. austra­
lijski gość opuścił Warszawę, 
.żegnany przez ministra spraw 
zagranicznych Jó-zefa Czyrka.

Liga Kobiet 
stawia

na autentyczność
(PAP) W Warszawie rozpo­

czął 2-dniowe obrady VIII 
Nadzwyczajny Zjazd Krajowy 
Lig; Kobiet —- półmilionowej 
organizacji społecznej. Przed 
delegatkami stoi zadanie opra­
cowania nowego, adekwatne­
go do potrzeb polskich ko­
biet programu działania Lig: 
nowego statutu, wyboru władz 
naczelnych. Oczekuje się także 
zajęcia stanowiska, w spra­
wach publicznych, najistotniej 
szych dla kraju.

II regionalny zjazd „Solidarności w Pilskiem

W nurcie rozliczeń zabrakło
dyskusji nad programem

INFORMACJA WŁASNA
W minioną sobotę i niedzie­

lę w sali Domu Kultury w 
Ujściu odbywa! się II regional 
ny zjazd delegatów Niezależne 
go Samorządnego Związku Za 
wodowego „Solidarność”, repre 
zentujących prawie 75 000 rze­
szę członków tego związku z 
terenu województwa pilskiego. 
Zjazd ten miał ocenić dotych­
czasową działalność Zarządu 
Regionalnego oraz przyjąć 
pro-gram działania.

Sprawozdanie przedstawił 
przewodniczący ZR — Eligiusz 
Naszkowski. Nakreślił w nim 
zasadnicze przesłanki działa­
nia, jak również warunki, w 
jakich pracował zarząd. Mało 
jednak w tym było rzeczowo­
ści i konstruktywnych wnios-
ków na przyszłość, wręcz
chaotycznie zostały przedsta­
wione wyniki pracy poszcze­
gólnych grup roboczych. Nic 
też dziwnego, że w wielogo­
dzinnej dyskusji' która prżecią 
gnęła się nad sprawozdaniem

do późnych godzin popołudnio 
wych w niedzielę delegaci pod 
dali ostrej krytyce dotychcza- ' 
sowę dziatenia zarządu, pre­
zydium, a tskże przewodniczą 
cego. To, co się działo na sali 
można by określić gorzkim, ob 
nażającym zlo nurtem rozliczę 
niowym. S-powodowało to 
chaos w obradach, a wręcz 
impas. Coraz częściej padały 
pytania co dalej? Pytanie to 
było o tyle uzasadnione, że bra 
kowało ąuorum. Ostatecznie 
obecni delegaci opowiedzieli 
się za przeprowadzeniem re­
ferendum, w którym postawie 
no następujące pytania: czy 
należy dokonać wyboru nowe 
go przewodniczącego, czy na­
leży dokonać wyboru nowego 
Prezydium ER* czy należy do 
konać wyborów uzupełniają­
cych do Zarządu Regionu, czy 
jestem za przyłączeniem do 
innego regionu. W chwili od­
dawania numeru „Głosu” do 
druku przeprowadzano refe­
rendum. (wis)

Poznański zjazd

POZNAŃSKI SEJMIK MORSKI
(Inf. wł.) W piątek w Pałacu Mielżyńskich przedstawicielstwo 

Polskiej Żeglugi Bałtyckiej w Poznaniu oraz Poznańskie Stowarzy­
szenie Miłośników Morza zorganizował! „Poznański sejmik mor 
ski”. Tematem jego były warunki upowszechniania turystyk, 
morskiej w aspekcie społecznego zapotrzebowania oraz mcżliwos 
ci wykorzystania potencjału marynarki handlowej w aktualnej sy­
tuacji gospodarczej kraju. Wnioski z dyskusji zostaną przesłane 
m. in. do sejmowej Komisji Gospodarki Morskiej w celu ustano­
wienia przepisów zachowujących masowość turystyki morskiej.
Proponowano też. aby obniżyć opłaty paszportowe (obecnie
zł.), przy wyjazdach do krajów skandynawskich tylko na

zoc- 
trzy

dni. (ahe)

(Inf. 
mitetu 
wnych

JAK
wł.) Podczas

ULŻYĆ LUDZKIEJ NIEDOLI 
piątkowego posiedzenia Wojewódzkiego Ko­

Mirtlzynarodowego Roku inwalidów i Ludzi Niepelnospra 
w Poznaniu — podpisana została (w obecności przedstawi

cieli władz wojewódzkich z wojewodą Marianem Królem) karfa 
współdziałania między poznańskimi organizacjami . zajmujący­
mi się sprawami inwalidów i emerytów.

Powołana w ślad za podpisaniem deklaracji komisja składają 
ca się z przedstawicieli wielu organizacji ma co dzień za­
biegać o integrowanie wysiłków, o ich koordynację; ma czuwać 
nad realizacją wspólnych wniosków, udzielaniem wzajemnej po­
mocy. Przewodniczącym komisji został na najbliższe 3 miesiące 
Stanisław Dohak — prezes Polskiego Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL. (len)

KRAJOWY ZJAZD RZECZNIKÓW PATENTOWYCH
(Inf. wl.) W r znaniu odbył się I Krajowy Zjazd Stowarzyszę' 

nia Rzeczników Patentowych, podczas którego omówiono istotne 
problemy zawedu oraz współudział w rozwijaniu ruchu wynalaz­
czego i postępu technicznego. Uczestniczący w obradach prezes 
Urzędu Patentowego PRL — Jacek Szumański podkreślił, iż za-
wód 
czego 
kuje 
dnią

rzecznika patentowego jest w święcie bardzo szanowany, 
dotychczas nie można powiedzieć o sytuacji w kraju. Ocze 

się, że stowarzyszenie potrafi nadać tej profesji odpowie* 
ran^ę. Obecnie uczestniczy ono w . opracowaniu nowych

ustaw o w; rałazczości i działalności rzecznikawsklej.
Wybrano na tr: letnią kadencję Zarząd Główny, którego Prze-

Wodniczącym został Marek Besler z Poznania. (bej)

Polonez" z Ateneum

I LOSOWANIE

18, 21, 24, 28, 46 dod.12.
II LOSOWANIE

6, 12, 31, 38. 43, 45

Końcówka banderoli 8520

nazbyt może na 
rola Stanisława 
cie cała plejada 
skich, która dla

. I.

W PRASIE
sy tu ację w

.POLITYCE” — Danuta Za­
grodzka analizuje-w artykule pt.
„Marnowany czas”

„Polonez” Jerzego S. Sity z warszawskiego teatru •.Ate­
neum” ściąga tłumy. Sala Teatru Wielkiego w Poznaniu na­
bita po same brzegi. Widownia skupiona, z maksymalną 
uwagą śledzi długi, blisko trzygodzinny spektakl Na dobrą 
sprawę właściwie ateaitralny. Pozbaw:ony jakichkolwiek 
efektów teatralnych, znaków, symboli, metafor. Skupiony na 
samym tylko słowie, na czysto faktograficznym, choć prze­
kazanym pięknym, mickiewiczowskim wierszem, scenariuszu 
historycznych wydarzeń 1793 roku. Suikces autora, sukces 
teatru? Z całą pewnością to także. Ale przede wszystkim 
sukces tematu. Jego aktualności, współbrzmienia z nastroja­
mi' i odczuciami, dzisiejszej widowni.

Jest to rzecz o upadku Rzeczypospolitej. Upadku, jak się 
to zdaje dowodzić Sito, w dużej mierze zawinionego przez 
samych Póląków. Nie jest to właściwie sensu stricto dramat 
historyczny. Nie ma w nim bowiem dwóch równoprawnych- 
ścierających się ze sobą w walce przeciwieństw, racji sta­
nu. Z jednej strony są wyraziście zarysowane, a przy tym 
wsparte wielką kreacją aktorską Aleksandry Śląskiej w roli 
carycy Katarzyny II, imperialne racje stanu Petersburga 
Z drugiej de facto ich nie ma tak rozb/te są one bowięm 
i podzielone. Osiemnastowieczna Polska przeciwstawia ra­
cjom stanu potężnego mocarstwa — zdradę, słabość wew­
nętrzną. niezgodę i patriotyczną emocję. Z jednej strony po­
lityka, z drugiej, skrajny patriotyczny idealizm. Tak być 
powinno jak my chcemy. nie inaczej. W tym sensie jest to, 
bardzo gorzki spektakl w swej politycznej wymowie. De 
facto zwrócony przeciwko nam, przeciw nastrojom i emoc­
jom dzisiejszej wido.wni. Oskarża on nie tyle wielkomocar­
stwową Rosję, co mentalność osiemnastowiecznych Polaków 
Irracjonalizm ich postaw politycznych, brak zgody narodo­
wej. brak jakiegokolwiek autorytetu, któremu byliby w sta­
nie zaufać.

Przedstawienie przeniesione na wielką operową scenę 
straciło na tym chyba Nasuwa skojarzenia właśnie z operą, 
z czymś bardzo statycznym i widowiskowym. Gabaryt, tej 
sceny zmienia jak gdyby niektóre relacje. Rzecz rozgrywa 
się tutaj przede wszystkim między sceną a widownią. Zacie­
ra się natomiast wzajemna relacja między poszczególnymi 
bohaterami dramatu, ów kontekst psychologicznych uwarun­
kowań poszczególnych postaci. Są w tym przedstawieniu, 
obok kreacji aktorskiej Aleksandry Śląskiej, piękne aktorsko 
role. Przede wszystkim Rzewuski Jana Swiderskiego oraz'

zasadzie opozycji wobec króla zbudowana 
Augusta — Czesława Wołłeik: Jest wresz- 
znanych i popularnych aktorów warszaw- 
publiczności poznańskiej stała się dodsiko-

wym niejako jeszcze magnesem i atutem tego przedstawe- 
nia: Mieczysław Voit, Jerzy Kamas, Marian Kociniak, Ta­
deusz Borowski i wielu, wielu innvCh.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Młodzi pisarze 
o sobie

i po?sk'^j literaturze
INFORMACJA WŁASNA

W Poznaniu w sobotę i nie­
dzielę 28 i 29 listopada odby­
wał się ogólnopolski Zjazd 
Kół Młodych Związku Litera­
tów Polskich. Młodych pisarzy 
powitał prezes oddziału po­
znańskiego ZLP Egon Naga- 
nowski. Przypomniał, że po 
polskim Październiku 1956 
Poznań już był miejscem ogól 
nopolskich spotkań poetów, 
dzięki inicjatywie grupy lite­
rackiej „Wierzbak”. W imie­
niu Zarządu Głównego ZLP 
jego wiceprezes Tadeusz Drew 
nowski podkreślił, potrzebę 
zwłaszcza w aktualnej sytu­
acji naszego kraju, własne- 
g o głosu młodej literatury.

Podczas obrad referaty na 
tcmait „Martwe poła polskiej 
literatury” wygłosili Marian 
Stała z Krakowa i Tadeusz 
Komendant z Warszawy; „Co 
się stało? Literatura polska 
wobec Sierpnia” to tytuł wy- 
s'ąpień Sergiusza Sterny-Wa- 
' owiaka i Tadeusza Zuków- 
skiego z Poznania.

Dyskusja dotyczyła sytuacji 
młodych pisarzy, ich możliwo­
ści publikacji i debiutu książ 
rewego; istniejących jeszcze 
stale ograniczeń osłabiających 
autentyczny ruch intelektual­
ny i artystyczny. Podjęto sze­
reg rezolucji dotyczących usu­
nięcia nieprawidłowości życia 
publicznego szkodzących pol­
skiej literaturze (bran)

do

na-

kraju przed wprowadzeniem re­
formy ’ gospodarczej.. Głównie od­
wołuje się do zjawisk 1 opinii wy­
stępujących w warszawskich za­
kładach im. K. Świerczewskiego. 
Wyraża też obawy, by okres przej­
ściowy nie był nacechowany zbyt 
wieloma elementami starego.

W „KULTURZE” — z Bogda-

duje, że wszystkie negatywne zja­
wiska będą musiały w przyszłości 
likwidować zakłady pracy, jeśli 
maja być samorządne, samodziel­
ne i samofinansujące się.

W „TYGODNIKU SOLIDAR. 
NOSC” — pierwsza część publika­
cji, a raczej' notatek, Andrzeja 
Markowskiego z cyklu „Samo­
rząd”. Zamieszczony odcinek ma 
tytuł „Krajobraz przed bitwą”, 
a składają się na niego wypowie-

nem Fiutowskim, koordynatorem dzi przedstawicieli związku z róż­
Grupy Roboczej Ryszardem

zkolnickim, członkiem GR Kon­
federacji Autonomicznych Związ­
ki.. Zawodowych rozmawia Ja­
cek Maziarski. Tytuł wywiadu: 
„Między barykadami”.

W „PERSPEKTYWACH” — w 
cyklu „Rynek pracy” znajdujemy
artykuł Haliny 
,„Przepychanka”.
m. in. o dziwnych 
kich jak malejąca

nych -regionów

W „CZASIE” 
ra rozmawia z

kraju.

— Wiesław Kozy- 
Hierónimem Ku-

biakiem członkiem Biura Politycz­
nego, sekretarzem KC PZPR. W 
odpowiedzi na pytanie dotyczące 
poprzednich kryzysów i zjawiska

Maleszewskiej zmierzania zawsze do stanu je
Autorka pisze 
zjawiskach, ta- 
produkcja przy

nlezmlepnym zatrudnieniu a ros­
nących zarobkach. Rozpatrując 
przyczyny tych zjawisk konklu-

noprzedzającego, rozmówca dzien­
nikarza stwierdza m. in., że na 
to pytanie odpowiedzi szuka ko- 
n-isja powołana przez rv Plenum 
KC. Ma ona także ustalić, co trze­
ba zrobić by w przyszłości prze-

ciwdziałać powstawaniu konflik­
tów.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Danutą Frey w 
artykule pt. „Co z cenami?” zasta­
nawia się jak wybrnąć z obecnie 
trudnej sytuacji rynkowej, Jak 
zlikwidować „inflacyjny nawis" 
Sugeruje także, że „reforma cen 
nawet najbardziej niezbędna, nic 
może zawisnąć w próżni i stać się 
celem samym w sobie. Muszą jej 
towarzyszyć różnorakie działania, 
prowadzące do zwiększenia podażv 
towarów konsumpcyjnych".

W „ŻYCIU LITERACKIM” _ 
„Czego nie chcemy — to naród 
wie na pewno” czyli rozmowa Je­
rzego Klechty z prof. dr. Henry­
kiem Samsonowiczem, rektorem 
Uniwersytetu Warszawskiego.

W „ARGUMENTACH” — próbą 
diagnozy czasu minionego 1 pers- 
pektyw jutra jest publikacja Ta­
deusza Płużańskiego pt. „Kryzys 
i przemiana”.

W „PRZEKROJU” — różne sy­
tuacje dziecięce przedstawia Doro­
ta Terakowska w artykule „Dziec­
ko 81”. Oto próbka: dziecięcy ry­
sunek, z tych, które pokazano w 
hali „Olivil” w Gdańsku — długi 
barak, na furmankach ludzie. Na 
baraku napis: „Węgla nie ma i 
nie bę-’-te”.

grody „Czerwonej Róży” byl tak­
że Ryszard Danecki.

F.S. Tytułem uzupełnienia 
naszej piątkowej kolumny „W 
gu literatury” — laureatem

Teatr „Ateneum” z Warszawy na gośeinuvch występach w Pozna­
niu (28 — 30 XI) z „Polonezem” Jerzego S. Sity w reżyserii Janusza 
Warmińskiego i scenografii Seweryna Wiśniewskiego.

Foznańskie Biuro Prognoz Tn- 
■ ■ stu Meteorologu : Gosoodari 

” Wodne- orzewiduje na matek 
■v Wielkopoisce: zachmurzenie du- 
e okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
5 dc plus 7 stopni, minim 1 

od olus l do plus 3 stopni. 
«łabv i umiarkowany, okre 

'mi dpęć silny połudnlowo-za-

Wczoraj godzinie 1« za- 
ulace temperatu- 

f esznłę i Pile plus

3
stopnie, w Kaliszu i Koninie plus 
stopnie, ciśnienie IWO hpa, czyli

opracował Józef Gołaszewski.
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rzymeeka 3 Nr indeksu 3502?
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konińskie

Filie „Mirandy” w M-3
w wielkiej fabryce, jaką są 

Zakłady Przemysłu Jedwabni- 
czego, „Miranda” w Turku 
(Konińskie) nie wszystko jest 
najwyższej jakości. Ze wzglę­
du choćby na wady surowców 
część produkowanych mate­
riałów ma miejscowe skazy 
Najprościej te „braki” byłoby 
przeznaczyć na szmaty, a jed­
nak w '.Mirandzie” powstają .z 
nich atrakcyjne towary. Za­
kład stworzył bowiem wy­
dział konfekcji, zatrudniający 
prawie 300 osób w systemie 
pracy nakładczej i chałupni­
czej. Modelarnia i kroiownia 
przygotowują wzory oraz mo­
dele bluzek damskich, mło­
dzieżowych, golfów, fartusz­
ków, kostiumów plażowych, su 
kienek, szalików, muszek oraz 
różnych woreczków i pokrow­
ców. które następnie szyją w 
domu chałupnicy z wybrako­
wanych partii materiałów eta 
nowiących około jednego pro­
centa ogólnej produkcji.

Dla zakładów działalność te­
go wydziału oznacza roczne zy 
ski rzędu 40 — 50 milionów

Poznańskie

Ani jednej dętki w zapasie
Po Gnieźnie i Kórniku kur­

sują czerwone autobusy. Miej 
ska komunikacja funkcjonuje 
tam dzięki zakładom Woje- 
wódizkięgo Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Pozna­
niu. I chociaż przewoźnikowi 
temu najbardziej leżą na 
sercu usługi w stolicy woje- 
wódeitwa, to jednak i w dwóch 
wspomnianych miastach stara 
się sprostać oczekiwaniom pa­
sażerów. Raz z lepszym, raz z 
gorszym skutkiem, choć ostat­
nio dominuje — niestety — ten 
drugi. Dlaczego?

Dyrektor WPK w Poznaniu 
— Jerzy Kuraszyńśki ma mnó 
siwo argumentów, tłumaczą­
cych kiepskie oblicze komuni­
kacji gnieźnieńskiej i kórnic­
kiej. Można różnie myśleć o 
takim usprawiedliwianiu słabo 
ter lecz argumenty przekonu­
ję. I tak: 

złotych, dla*  chałuptuczeK -• 
zarobki w wysokości około 
4 000 miesięcznie, a dla ryn­
ku — wiele wartościowych to 
warów Szczególnie dziś han­
del łakomie bierze wszystko 
co uszyją szwaczki z „Miran­
dy”. posiadające podobne u- 
prawniema socjalne, jak pra- 
cownicy innych wydziałów te­
go zakładu

* znaczna część taboru jest 
unieruchomiona, bo nie ma 
czym zamienić zepsutych czę­
ści;

Tradycyjnie co roku w wie­
lu krajach świata 1 grudnia 
obchodzony jest jako dzień 
bez papierosa. Bez tytoniowe 
go dymu, zapełnionych popiel 
niczek, nie wietrzonych parnie 
szczeń. Również w Polsce od 
kilku lał tego dnia właśnie 
próbują głośniej niż normal­
nie przemawiać lekarze, dzia­
łacze antynikotynowego ru­
chu. Próbują zachęcić, żeby na 
razie choć ten jeden dzień,... 
ten jeden raz...

Nie są, niestety, słuchani 
uważnie. „Dosyć w tym roku 
mieliśmy dni bez papierosów” 
— powiadają zagorzali zwolen 
nicy nałogu. Dosyć nastaliś­
my się przed kioskami, w 
złości, w nerwach, bo właś­
nie nie dowieźli, bo kartek i 
tak za mało...

Tak, to wszystko prawda, 
tylko że jutrzejszego dnia bę-

Większość chałupniczek za­
dowolona jest ze swojej pra­
cy. choć mają one kłopoty z 
zakupem maszyn do szycia 
ich naprawą, a także z prze­
wozem surowców oraz goto­
wej produkcji, szczególnie jeśli 
mieszkają w mniejszych wio­
skach, coraz częściej pozbawjo 
nych komunikacji autobuso­
wej z powodu trudności pali­
wowych. Ponieważ dla wielu 
kobiet jest to jedyna praca za 
wodowa. zakłady w Turku 
czynią skarania o ułatwienie 
swoim pracownicom-chabip 
niczkom zakupu maszyn dc 
szycia. Nie ma jednak możl - 
wości dowozu surowców i od­
bioru uszytej konfekcji, (be'

9 oleju silnikowego . napę­
dowego wystarcza przedsię­
biorstwu ledwie na dzień bie­
żący;
9 prawie zerowy jest zapa.-: 

kwasu do elektrolitu akumuła 
torów więc pewno następne 
wozy trzeba będzie wyłączyć 
z ruchu;
9 co najgorsze — w zapasie 

nie ma ani jednej dętki i kie 
d-y któryś autobus „złapie gu­
mę” pozostałe tylko pomoc 
wułteainf^a4ora.

To wyliczenie . można by 
wydłużać, lecz me o potęgo­
wanie czarnego widzenia caer 
wenych autobusów chodzi. Waż 
nłejsze jest, by kłopotom 
tym jak najszybciej zaradzić 
— w interesie wielu tysięcy 
ludzi. Na razie bowiem rwa ja 
oni często dosyć codziennego 
podróżowania miejskimi au­
tobusami. (bop)

Jutro nie palimy

TJzień na
dzie chodziło o to, bfy papie­
rosa odłożyć nie pod nresją 
zewnętrznych warunków, nie 
z musu. Raczej z rozsądku i 
trochę z litości nad swoimi 
płucami. Chyba należy się im. 
żeby choć raz w roku na kil­
kanaście godzin zapełniać je 
niekoniecznie szarym dymem 
zamiast powietrza, smółką pa 
pierosową i jeszcze innymi 
wcale nie leczniczymi świń­
stwami. Bo bez względu na 
to, czy wierzy się lekarzom 
kiedy przytaczają oni statysty 
ki chorobowe, opowiadają o 
skrajnych przypadkach, o cięż 
kich cierpieniach — czy ' też 
nie. prawda jest jedna.\Zacho

Ręcznie
— precyzyjnie]

W Fabryce Mebli w Trzciance 
(Pilskie) wiele drobnych elemen 
tów, wymagających precyzyjnej 

obróbki, wykonuje się ręcznie.

Fot. „Głos” — R Królak

Kaliskie \
Szpital ciasny 
jak camping

Powierzchnia szpitala w Ja 
rocinie (Kaliskie) może pomieś 
cić zgodnie z normami w lecz 
metwie — tylko 137 łóżek (bez 
noworodkowych). Tymczasem 
ustawiono ich 212 oraz 32 nowo 
rodkowe; bywają też „dostaw 
ki”. Oddział wewnętrzny mieś 
c się w podwórzu, ma scho­
dy za wąskie, by przenosić cho 
tych na noszach. Z kolei pawi 
ton oddziału zakaźnego, jest 
stary, ną przeróbki sie nie na 
daje. ale w obecnych warun­
kach dłużej funkcjonować nie 
meże. Także wiele do życze­
nia pozostawia stan pomiesz­
czeń gospodarczych.

Dlatego też z niecierpliwoś 
cia czeka się na rozbudowę 
szpitala, zaplanowaną w latach 
1984—1986. Myśli się jednak 
nie tylko o samej inwestycji, 
lecz i o doraźnych sposobach 
zmodernizowania obiektu. M. 
in. ehce się powiększyć skrzy 
oło szpitala do „pojemności” 
350 łóżek; możliwości są, gdyż 
teren opodal da się zabudować.

Im prędzej ruszą prace — 
tym lepiekj. Na razie ważne, 
że nae zamierza się z tym przed 
sięwzięciem czekać aż będzie 
za różno (ewi)

wietrzenie
rować teraz w naszych warun 
kach łatwiej (mniejsza od­
porność, gorsze wyżywienie, 
więcej zanieczyszczeń w po­
wietrzu. mniej ruchu) choro­
wać za to znacznie trudniej. 
Szpitale pękają ■ w szwach, 
lekarstw nie ma, higiena nie 
jest najmocniejszą stroną, 
brak personelu, nie ma strzy­
kawek... A nadto wszelkie te 
utrudnienia można jeszcze ja­
ko tako przyjąć do wiadomoś 
ci gdy się jest zdrowym. Kie­
dy już mocno boli — nie.

Czy koniecznie trzeba to 
sprawdzać na własnej skórze?

(len)

Coraz droższa eksploatacjo samochodu

Pb podwyżce cen paliw 
kolej na opłaty ubezpieczeniowe
Od nowego roku przewidzia­

ne są zmiany w systemie 
ubezpieczeń komunikacyjnycn. 
Uwzględniają one zgłaszane od 
dawna postulaty posiadaczy, i 
kierowców samochodów. Zgod­
nie z wnioskami, projektuje się 
zrezygnowanie z obowiązkowe­
go ubezpieczenia auto-casco 
(AC). Odszkodowaniem z tego 
tytułu objęte są wszelkie szko 
dy powstałe w samochodzie 
kierowcy będącego sprawcą 
wypadku, jak tek zaistniałe 
na skutek różnego rodzaju zda 
rżeń losowych (kradzież po­
jazdu. spłonięcie itp.). Obowiąz 
kowym więc pozostaje jedy­
nie ubezpieczenie od odpowie­
dzialności cywilnej (OC) i nie­
szczęśliwych wypadków (NW). 
Przysługujące bu świadczenie 
związane jest więc ze szko­
dami spowodowanymi przez 
innych kierowców niż prowa­
dzący pojazd.

Ważną zmianą, która powo­
duje powrót do sytuacji sprzed 
kilku lat jest wprowadzenie 
zasady iż ubezpieczony jest sa­
mochód niezależnie kto zasiada 
za kierownicą. Do tej pory ist­
niejące ograniczenie, iż PZU 
wypłaca odszkodowanie jedy­
nie gdy samochód, który uległ 
wypadkowi, prowadził właści­
ciel bądź członek jego najbliż­
szej rodziny spotykały się z licz 
nymi głosami krytyki. Obecnie 
więc likwidacji ulegają dodat­
kowe ubezpieczenia i kupony 
dla osób prowadzących nie 
swój samochód.

W projekcie przew'kfcaa»o fceż

„Pierścień" zacisnął się
skutecznie

24 listopada godeis-a VI. 
Wyruseam aa tnasę r»i- 
licyjnym radiowozem w 
towarzystwie por. Zbi­
gniewa Sobocińskiego — zasłę 
pcy naczelnika Wydziału^ Ru­
chu Drogowego KW MO w 
Lesznie i plutonowego Jana 
Saucia. Trwa już tymczasem 
ogólnokrajową akcja-pod kryp 
tomimęm „Pierścień”, której 
celem (podobnie jak tej z 15 
bm.) jest poprawa stanu bez­
pieczeństwa i porządku publicz 
nego. Uczestniczą w niej mili 
cjanci wszystkich służb wspo 
magani przez ORMO-wców. 
Kontrolują przejeżdżające po 
jazdy, badają stan techniczny 
samochodów, interweniują w 
przypadkach wykroczeń drogo 
wych.

Patrol minął spokojnie. Po­
rucznik Sobociński dziwi się na 
wet. żę aż tak spokojnie. By­
wają bowiem dni gdy milicjanci 
z drogówki mają pełne ręce robo 
tv Inne patrole miały jednak 
więcej zajęć.

Skontrolowano ogółem 148 
miejsc, które znane są z tego, 
że gromadzą się w nich ludzie 
z przestępczym „stażem”. Od­
wiedzono profilaktycznie 202 o 
soby niepracujące. HO rodzin 

zwiększenie świadczeń wypłaca­
nych przez PZU. I tak o 50 pro­
cent wzrosną odszkodowania w 
ramach NW (w razie śmierci od­
szkodowanie w’ynosić będzie 30 000 
złotych, w przypadku trwałego 
kalectwa 60 000 złotych) ponadto 
co jest istotnym • novum, w razie 
wypadku drogowego który zda­
rzył się w pracy bądź w drodze 
do niej lub z niej świadczenie bę­
dzie wypłacane niezależnie od in­
nych świadczeń przysługujących 
poszkodowanemu. W przypadku 
ubezpieczenia AC przy szkodach 
niezawinionych przez posiadacza 
samochodu zrezygnowano ponadto 
z potrącania tzw. udziału własne­
go. Natomiast w każdym innym 
zdarzeniu udział własny będzie na­
dal odliczany i co na pewno nie 
ucieszy zmotoryzowanych, ulega 
on zwiększeniu o 50 procent w 
stosunku do stanu obecnego (dla 
Fiata 126p — 4 500 zł) wówczas gdy 
w okresie kolejnych dwóch . lat 
kierowca spowoduje drugi zawi­
niony wypadek bądź szkodę, zaś 
o 100 procent w przypadku na­
stępnych szkód.

Od 1 stycznia 1982 roku zniesio­
ny zostanie dotychczasowy górny 
limit (200 000 złotych) odszkodo­
wania. Wysokość świadczenia za­
leżeć będzie natomiast od aktual­
nej ceny państwowej pojazdu 
bądź ceny ekspresowej jeśli sa­
mochód nabyty został w tym sy­
stemie. Zwiększony zostanie też 
górny pułap odszkodowania dla 
pojazdów zachodnich. Wyniesie on 
pół miliona złotych.

Z innych istotnych postanowień 
wymienić należy zmianę sposobu 
pobierania składek od osób reje­
strujących nowy samochód po 
okresie przerwy bądź przereje- 
strowujących auto nabyte za gra­
nicą. Osoby te będą płacić skład­
ki za miesiące faktycznego posia­

alkoholików i 124 nieletnich, 
którzy j«ż wcześniej weszli w 
konflikt z prawem. Na drogach 
Leszczyńskiego do kontroli za 
trzymano 414 samochodów.

Błon akcji przeszedł oczeki 
wania. Zatrzymano 7 osób po 
szukiwanych listami gończym. 
„Wpadło” na gorącym uczynku 
przestępstwa 8 sprawców, a 
29 w czasie popełniania wykro 
czeń. W 11 przypadkach wszczę 
to postępowanie przygotowaw 
cze. skierowano też 30 wnios­
ków do kolegiów. W wyniku 
akcji do prawowitych właści 
cieli wróciły dwa wcześniej 
skradzione samochody.

W Górze nakryto konkuren 
ta monopolu spirytusowego, któ 
ry uruchomił w domu własną 
wytwórnię bimbru. W palami 
kawy w Dobrej Myśli przyła­
pano cztery osoby, wynoszące 
kawę. Jedna był... strmmik. któ 
rego pieczy powierzono palar 
nię. W Górze z rąk ojca — 
zwyrodniałeś uratowano dwo 
je dzieci (3 i 7 lat), które za 
wlókł do lasu, grożąc uśmier 
ceniem, jeśli ich matka, a je 
gó żona nie wróci do domu, 
który opuściła z córka w oba 
wie przed pobiciem przez upo 
jonego alkoholem męża, (ar) 

dania pojazdu, a nie — jak dotych­
czas — za okres półroczny, bądź 
roczny. Ponadto odszkodowanie 
właścicielom samochodów produk­
cji zachodniej będzie wypłacane 
rd nowego roku nie w bonach 
PcKaO jako zwrot za zakup im­
portowanych części lecz w zło­
tówkach. Ta decyzja podyktowa­
na trudną sytuacją dewizową spot 
ka się napewno z dużym niezado­
woleniem licznej i stale wzrasta­
jącej grupy osób posiadających 
zachodnie samochody, którym za 
bardzo drogie części kupowane za 
dolary wypłacany , będzie ekwi­
walent jedynie w polskiej walu­
cie według oficjalnego kursu.

I wreszcie sprawa wysokości skła 
dek, bo i o nich mowa w pro­
jekcie. Za samochody produkcji 
krajowej, państw RWPG, i Jugo­
sławii o pojemności silnika do 
900 rem roczna opłata wynosić bę­
dzie przy ubezpieczeniu pełnym 
2600 złotych, bądź 1300 w przypad­
ku rezygnacji z AC." Dla aut- o po­
jem jaośc‘ do 1250 ccm odpowiednio 
3700 złotych i 2000. o pojemności 
do 1500 ccm — 4600 złotych i 2000 
brąz powyżej 1500 ccm — 7400 zło­
tych lub 3500.

Roczne stawki dla samochodów 
produkcji zachodniej wynoszą: 
przy pojemności silnika do 900 
ccm — 3T00 złotych bądź bez AC 
1900, przy pojemności do 1250 ccm 
— 4900 złotych bądź 3090, przy po­
jemności do 1500 ccm — 6500 zło­
tych lub 3000 złotych w klasie 
powyżej 1500 ccm 10 400 lub 5100 
złotych. Ponieważ składki uzależ­
nione są od wyboru formy ubez­
pieczenia wszyscy kierowcy będą 
musieli do 31 stycznia przyszłego 
roku złożyć oświadczenie czy chcą 
korzystać z pełnego ubezpiecze­
nia czy też rezygnują z auto- 
casco. (jog)

niskie

Fałszerz kartek 
czeka na rozprawę

Zakończone zostało postępo 
wanie przygotowawcze, prawa 
o zonę przez prokuratora rejo 
nowego w Chodzieży (Pilskie) 
w sprawie 'afery kartkowej w 
tym mieście. Akt oskarżenia 
zarzuca Andrzejowi S.. że W 
sierpniu podrobił co najmniej 
70 kart zaopatrzenia na papie 
rosy, wykorzystując do tego 
urządzenia drukarni Przedsię 
biorstwa Artykułów Sporto­
wych i Turystycznych „Pol- 
sport”. w której pracował. „Le 
we” kartki były przemyślnie 
wydrukowane na sporządzonej 
przez oskarżonego matrycy o 
raz ostemplowane prawie ory­
ginalną pieczątka Urzędu Mias 
ta w Chodzieży. Tak spreparo 
wane kartki stały się przedmio 
tem nielegalnego obrotu, za co

'—pob—ił — 5~k u’ł- 
łono — co najmniej 12 000 zło 
tych. Część kart — w czasie 
dochodzenia — zabezpieczono, 
d cześć już' wykorzystanych — 
odzyskano.

Jednocześnie prokuratura wy 
stąpiła do dyrekcji „Polsportu” 
z żądaniem wprowadzenia sku 
teczniejszego systemu nadzoru 
i kontroli na urządzeniami dru 
karni, gdyż brak tego miał zwia 
zek z dokonanym przez Andrze 
ja S. przestępstwem, (wis)

LISTOPAD 

30 
°oniectz'ałei

Andrzeja, 
Maury

Słońce: 7.28—15.44

POZNAŃ
WfELKI — g. 19 ,,Polonez” (Teatr 

Ateneum z Warszawy),.
TEATR ÓSMEGO DNIA — g. 20 

„Więcej niż jedno życie”

CHODZIEŻ Noteć: „Ciemne słoń­
ce” (czech.)

JAROCIN: „Przybywa jeździec” 
(amer.)

KALISZ Kosmos: „Wielka ma­
jówka” (poi.), „W mroku nocy” 
(ames.); Stylowe: „Jego kobiety” 
(NRD); Syrena: „Powrót do domu” 
(amer.), „Błękitny ptak” (amer.)

KONIN Górnik: Konwój” (ame­
rykański); „Trawniki wujka Pol- 
di’> (węg.), „Barroco” (fr.) '

KOŚCIAN: „Obcy-8 pasażer ,,No- 
stromo” (ang.)

NOWY TOMYŚL: „Odpowiedź 
zna tylko wiatr” (RFN)

PLESZEW; „Życie jest piękne” 
(radz.-wł.)

PNIEWY: „Pielgrzym” (poi.)
SZAMOTUŁY: „Wierna żona* ’ 

(fr)
ŚREM słonko: „Człowiek z żela­

za” (poi.)
TUREK: „Skok w pustkę” (wL), 

„Sanatorium pod Klepsydrą” (poi.)
WRONKI: „Powrót człowieka 

zwanego koniem” (amer.)
ZLOTÓW: „Przełomy Missouri” 

(amer.)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 
Cztery pory roku; 11.25 Niezapom­
niane stronice — „Grypa szaleje 
w Naprawie” — pow.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Muzyka Pie­
nin; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 
Studio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 51.35 Co jest 
grane? — muz. niespodzianka; 16 
Muz. i Aktualn.; 16.30 Nowości pol­
skiej muz. rozrywk.; 17.10 Radio­
we spotkania; 17.30 Radiokurier; 

W.25 Z telewizyjnej pięciolinii; 
19.40 Magazyn międzynarodowy 
„Punkt . widzenia”; 20.05 Śladem 
naszych interwencji; 20.10 Koncert 
życzeń; 20.35 Przeboje sprzed lat; 
21.05 Kronika sportowa; 21.20 F. 
Mendelssohn—Bartholdy: III Sym­
fonia a-moll „Szkocka”; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Fono- 
teka Narodowa, 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 10, 
M, 12.05, M, 15, 17, W 20 , 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Bluesy na 
harmonijkę, 8.30 Prosto ż kraju; 
8.45 Miikro-recital Billy Joela; 9 
„Rondo” — pow.; 9.10 Utwory ka­
meralne Mozarta; 9.55 Wiersze J. 
Ficowskiego; 10 Co kto lubi; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Za miesiąc reforma; 14.30 Jazz 
Chicago — Jack Teargarden; 12.05 
W tonacji Trójki; 13*  Powt. z roz­
rywki; 13.05 Czyste radości mojego 
życia — pow.; 14 W cieniu wiel­
kich mistrzów współczesności — J. 
Ibert; 15.05 Złote lata swingu; 15.30 
Nie tylko melodia; 16 Posłuchać 
warto...; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Godło Rakowicz — rep.; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville; 18.10 
Polityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Sennik współczesny” 

— pow. w wyd. d^w.; 19.35 Opera 
— I. Strawiński, „Żywot rozpust­
nika”; 19.50 „Rondo” •— pow.; 20 
60 minut na godzinę; 21 W kręgu 
Paderewskiego — I. Friedman — 
kompozytor; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Gal Coeta; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — magazyn; 
23 Wiersze J. Ficowskiego; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości': 7, 8, 10.30, U, », 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania; 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis informacyjny; wia­
domości „Sygnałów dnia” z pr. I; 
przegląd prasy poznańskiej; inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 653-18 
cjo g. 8; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radioexpress; 17.10 Fe­
lieton sportowy; 17.15 Stereo: 
„Rytmy 82”; 17.40 Rozmowa dnia; 
17.50 Stereo: „Andrzejkowe ryt­
my”; 18.35 Bajka dla dzieci; 18.48 
Co jutro?. 

PROGRAM I

15.55 - NURT — Cyw«teacja i tetM-

tura współczesna — „Średnio­
wieczne koncepcje człowieka” 
— wykł. prof. dr heb. Ałeksan 
dra Gieysztora;

16.30 - Dziennik;
16.50 — „Zwierzyniec”;
17.20 — „Giełda”,
17.30 — „Piosenki z uśmiechem”;
17.50 — „Skarbiec”;
18.20 — „Wszystko o reformie” — 

„Z dotacji, czy zysku?”;

18.50 — Dobranoc;

19 ;0O — Z archiwum Telekina: 
„Perły i dukaty” — ..Markiza 
de Pompadow” —■ komedia 
obyczajowa;

19.00 — Dziennik;
20.15 — Teatr Tełewłr.Ji: Lope de 

Vega — „Pies ogrodnika”;

...........- ......
..GŁOS WIELKOPOLSKI" redaktora; w wojewóAetwacb । 

KALISZ: Zołia PocewtcKa. uL Kazimierzowsko 4 teł. 736-89 
KONIN: Woiciech Plutowskl, pi PZPR 1 tel 266-67 
LESZNO: Andrzel Ruteckl, cN. Słowiańsko 38 lei 61-4H.
PIŁA: Władysław Wrzask ut Okrzei 7a tel 43-56

21.35 — „Powstanie Listopadowe” 
film dok ;

23.15 — Dziennik.

PROGRAM n

DZTEtt JUGOSŁOWIAŃSKI W TP

18.15 — „Podium’* — program ou 
blicystyczny;

W.00 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.00 — „Co za dzień” — film fab .
21.00 — „Rock and roller” — pro­

gram rozrywkowy TV Belgrad;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Jugosławia 81’*;
22.00 — „OIiver Mandic przedsta­

wia...” — program rozrywkowy;
22.25 — „Co nowego w Belgradzie?” 

rozmowa z korespondentem TP 
w Belgradzie;

32.40 — „Na swój sposób” — pro­
gram rozrywkowy.
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Rozmowy rząd - „Solidarność”
Dokończenie ze str J 

gospodarcze i. sprzyja natomiast 
większej skłonności do nasta 
wiania się na produkcję ma 
teriało — i energochłonną.

Obie strony zgodne były co 
do tego, że obecny stan gospo 
darki wymaga specjalnych roz 
wiązań w okresie przejściowym 
i w obecnej kryzysowej sytua 
cji. Różne jednak — jak sie wy 
da je i co znalazło wyraz w o- 
świadczeniach obu stron — są 
koncepcje dotyczące sposobu 
postępowania, zwłaszcza legis 
lacyjnego. Znalazło to wyraz 
w złożonych oświadczeniach. 
Jako pierwsza złożyła takowe 
grupa negocjacyjna KK NSZZ 
„Solidarność’’. Oto jego treść:

Grupa negocjacyjna Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność” 
d/s reformy gospodarczej uwa 
ża, że przekazanie do Sejmu 
przez Rade Ministrów proje­
któw ustaw dotyczących refor 
my gospodarczej w ich obec­

nym kształcie byłoby przedwcze 
sne. ze względu na znaczne roz 
bieżności między tymi proje 
ktami a oczekiwaniami społe­
czeństwa- Uważamy, że- ze 
względu na wagę reformy, rząd 
powinien przekazać projekty 
ustaw do Sejmu dopiero po za 
akceptowaniu ich przez nasz 
związek. Uważamy, że byłby to 
konkretny krok zmierzający dó 
porozumienia społecznego, któ 
re obie strony uważają za nie 
zbędne.

Stwierdzamy też. że dotvch 
czasowy udział naszego zwiaz 
ku w przygotowaniu żywotnie 
go interesujących aktów praw 
nych nie pozostałe w żadnym 
stosunku do znaczen’? związ­

ku. Sytuacja ta musi ulec zmia 
nie, aby porozumienie społe­
czne mogło być realizowane 
również w tak ważnej sprawie, 
jaką jest reforma gospodarcza. 
W związku z informacją, że 
rząd zamierza wprowadzić w 
życie przepisy w sprawie za­
sad działalności przedsiębiorstw 
państwowych w 1982 r. bez po 
poprzedzenia ich aktem usta­
wodawczym wydanym przez 
Sejm, a upoważniającym rząd 
do wydania rozporządzenia 
stwierdzamy, że stwarza to sy 
tuację niebezpieczną ze społe 
cznego punktu widzenia. Prze 
pisy te bowiem nie przeszłyby 

przez filtr kontroli parlamentar 
nej, a przedłożony tekst proje 
ktu jest nie do zaakceptowa­
nia ze względu na jego zbyt 
dalekie odstępstwa od zasad 
społecznie oczekiwanej reformy 
gospodarczej.

A oto oświadczenie pełnomoc 
nika rządu d/s reformy gospo 
darczej przedstawione przez 
prof. Zdzisława Sadowskiego:

Pełnomocnik rządu d/s refor 
my gospodarczej w wyniku spot 
kania konsultacyjnego z grupą 
negocjacyjna NSZZ „Solidar­
ność” d/s reformy gospodarczej 
stwierdza, że w toku spotkania 
nastąpiła wymiana poglądów 
na temat trybu prac nad re­
formą gospodarczą oraz treści 
projektu uchwały rządu w 
sprawie zasad działania przed 
siebiorstw państwowych w 
1982 r.

23 listopada br. ..Solidarność” 
zgłosiła swoje uwagi do wcze 
śniejszei wersji projektów ak 
tów normatywnych zarówno 
dotyczących zasad działania

przedsiębiorstw państwowych 
w 1982 r. jak też pakietu ustaw 
wprowadzających reformę gos 
podarczą. Projekty były prze 
kazane NSZZ „Solidarność” 16 
października. Szereg uwag zgło 
szonych przez NSZZ „Solidar 
ność” do tych projektów u- 
względniono w ich najnowszej 
wersji. Wprowadzone zmiany 
zostały przedstawione przez peł 
nomocnika rządu d/s reformy 
gospodarczej na dzisiejszym 
sjSotkaniu, na którym dyskuto 
wano również utrzymujące się 
rozbieżności.

Pełnomocnik rządu d/s refor 
my gospodarczej wyraził na 

wstępie spotkania gotowość stro 
nv rządowei do przyjęcia wszel 
kich uwag do omawianych pro 
jektów, które prowadziłyby 

do ulepszenia poprawnych roz 
wiązań systemowych.

Pełnomocnik rządu d/s re­
formy gospodarczej zapewnił, 
że wszystkie problemy i propo 
zycje merytoryczne zgłoszone 
w trakcie spotkania przez gru 
pe negocjacyjną KK NSZZ „So 
lidanność” będą przedstawione 
na najbliższym posiedzeniu Ra 
dy Ministrów.

Pełnomocnik rządu d/s refor 
my gospodarczej zapropono­
wał stworzenie systemu bieżą 
cej konsultacji nad dalszymi 
problemami reformy gospodar 
czej z NSZZ „Solidarność”, 
gdyż dotychczasowy tryb tej 
konsultacji bvł nadmiernie wv 
dłużony co wyraźnie koliduje 
z potrzebami społecznymi.

Po złożeniu oświadczeń, na 
zakończenie spotkania ustało 
no, że rozmowy beda kontynuo 
wane w przyszłym tygodniu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni: 

— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
z praktyką — specjalność samochody 
osobowe Fiat 125 i Wołga Gaz.

— SPRZĄTACZKI 
na 1/2 etatu.— REFeKENTA z maszynopisaniem, ze 
znajomością prac sekretariatu i obsługą 
centrali telefonicznej — wykształcenie 
średnie.

Osoby zainteresowane proszone są o zgła­
szanie się w Dziale Służb Pracowniczych, po­
kój 14a. 80-B
DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOT­
NEJ w Obornikach Wlkp. — zatrudni
— LEKARZA z II lub 1° łub LEKARZA 

chcącego podjąć specjalizację w zakresie 
anestezjologii.

Zapewniamy mieszkanie w zakładowej willi 
położonej w pobliżu szpitala. 3501-K1
<xxxxx>o<xx><><xx><xx><xx><x><xxxxxx><k>

Zakład Budowlano-Remontowy 
Handlu i Usług „BUDREM”

POSIADA DO ODSPRZEDAŻY 
ciągnik m-ki D-579 (spycharka) 

Zgłoszenia proszę kierować pod nr tel. 
650-16 lub 650-15. 3517-K2

300<XO<X><X>00<><XXXX>ó0«>00<><><><><X><>C

9 Praca
Krawcowa poszukuje pra 
cy. Tel. 3C-52-«2. 4f7885g

Pomoc domowa 3X w ty 
godni/u potnzebna. Gro_ 
diziska 24. 46i72g

Mężczyzna lat 64 (beiz na 
łogów) podejmie lekką 
pracę za wyżywienie i za 
kwaterowanie. oferty 
37917-g „Prasa”, Łódź, 
Piotrkowska 96. 3'513-K 2

Potrzebna zaraiz dziewiar 
ka na ba-rdzo dobrych 
warunikaeh. oferty ,.Bra 
sa”, Skryta 1 dla 45128g

Tuje na żywopłot spnze 
dam. Komorniki k. Poz­
nania, Nowa 2. 35128g

Sprzedam kożuch zagra­
niczny. Tel. 747-13 po go 
dżinie 16. 47999g

Pomidory „Climbling” 
najwcześniejsze, grun to _ 
we i pod folię. Nasiona 
50,— zł porcja wysyła za 
pobraniem pocztowym 
Stanisław Polak, Stary 
W ęglin i e c, 59-940 W ęgli_ 
nieć. 937p

Małe biurko sprzedam.
Oferty „Prasa”, Skryta 1; 
dla 45894g.

Przed otwarciem rokowań genewskich

Jesteśmy gotowi do poważnego dialogu 
- stwierdza R. Reagan

(PAP) Rozpoczynające się 
w dniu dzisiejszym w Genewie 
amerykańsko - radzieckie ro 
kowania w sprawie rozbroję 
nia "strategicznego w Europie 
nadal są głównym tematem 
politycznym republikańskiej 
administracji.

Przebywający na krótkim 
odpoczynku w Kalifornii pre 
zydent Reagan w wywiadzie 
telewizyjnym oświadczył, że 
Stany Zjednoczone gotowe są 
do poważnego dialogu z ZSRR 
i zasiadają do stołu rozmów w 
Genewie z najlepszą wolą. Zda 
niem prezydenta również stro 
na radziecka pragnie osiągnię 
cia porozumienia i jest zain­
teresowana w owocnych ne­
gocjacjach.

Rzecznik prasowy Białego 
Domu podał do wiadomości, 
że prezydent przeprowadził 
ze swej posiadłości w Santa 
Barbara telefoniczną rozmowę 
z odlatującym do Genewy 
głównym negocjatorem ame­
rykańskim Paulem Nitze. U- 
dzielając mu ostatnich instruk 
cji prezydent wyraził przeko 
nanie, że rokowania będą pro 
wadzone w szczerych inten­
cjach i z obustronną dobrą wo 
lą.

Wiceprezydent George Bush 
w wywiadzie dla dziennika 
„Washington Post” stwierdził, 
że administracja zdecydowana 
jest na umocnienie pokojo­
wej współpracy międzynaro­
dowej.

Dzień Podchorążego
Dokończenie * str I 

termistrzowskich im. Mariana 
Buczka. U „pancerniaków” 28 
listopada odbyło się uroczyste 
zaprzysiężenie. honorowych 
służb i wart. Jednocześnie ko 
mendant szkoły przekazał sym. 
bolicanie dowództwo WOSWP 
— podchorążym. Podobnie 
rzecz się miała u „kwatermi­
strzów”. ,

W minioną niedzielę we 
wszystkich szkołach oficer­
skich w kraju- a więc w Wyż 
szej Szkole Służb Samochodo­
wych w Pile i w poznańskich

również, odbyła się przysięga 
podchorążych pierwszego rocz 
nika, w której uczestniczyli 
także najbliżsi słuchacze tych 
uczelni. f>wie godziny później, 
w samo południe, zaciągnięto 
honorową wartę podchorążych 
przed poznańskim Ratuszem 
oraz przy pomniku Powstań­
ców Wielkopolskich. Z okazji 
Dnia , Podchorążego złożono 
też wiązanki kwiatów przed 
pomnikiem Tadeusza Kościusz 
ki (w sobotę), .i (w niedzielę) 
przy urnie z sercem generała 
Henryka Dąbrowskiego, (ask)

Uchylenie wyroku skazującego
na karę

INFORMACJA WŁASNA

W lutym bieżącego roku 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał na karę śmierci Grze-, 
gorza Tyklewicza, uznawszy 
go sprawcą trzech zabójstw, 
w tym jednego na tle rabun­
kowym.

Od wyroku tego wniósł re­
wizję obrońca oskarżonego. Zo 
stała ona uwzględniona przez 
Sąd Najwyższy, który ■ uchylił 
w całości wyrok sądu pierw­
szej instancji i przekazał mu 
sprawę do ponownego rozpo- 
znrn a. Stwierdził bowiem, że 
budzi wątę’ wości ekspertyza, 
dotycząca stanu zdrowia psy­
chicznego oskarżonego, a wy-

śmierci
konana przez Oddział Psychia 
trii Sądowej Szpitala Aresztu 
Śledczego w Szczecinie.

Po 3-miesięcznej obserwacji 
tamże, lekarze orzekli, że o- 
skarżony „miał ograniczoną 
zdolność rozpoznawania zna­
czenia czynu, a w szczególno­
ści kierowania swym postępo­
waniem, ale w stopniu, mniej 
niż znacznym”. Zdaniem sądu, 
jest to opinia niejasna, zwłasz 
cza w zestawieniu z licznymi 
okolicznościami tej sprawy. 
Jej dobro wymaga więc grun 
townego przebadania oskarżo­
nego i precyzyjnego określe­
nia ./anu jego psychiki przez 
lekarzy szpitala Akademii Me 
d-ycznej. (alk?)

Polska rezolucja 
rozbrojeniowa w ONZ
(PAP) Na forum Komitetu Poli­

tycznego Zgromadzenia r Ogólnego, 
podczas debaty nad realizacją de­
klaracji o umocnieniu międzyna­
rodowego pokoju i bezpieczeństwa 
wystąpił stały przedstawiciel PRL 
w ONZ ambasador Eugeniusz Wyz- 
ner przedkładając w imieniu kil­
kunastu państw projekt rezolucji, 
dotyczący niektórych aspektów 
m iędzyn ar od oweg o be zpiec zeń - 
stwa.

Zmarł
Bartosz Janiszewski
(PAP) 27 bm. w Warszawie, 

po długiej chorobie zmarł w 
wieku 50 lat redaktor Bartosz 
Janiszewski. Znali go telewi­
dzowie i słuchacze Polskiego 
Radia. Należał do najpopular­
niejszych dziennikarzy w kra­
ju. Utalentowany i ideowy był 
jednocześnie pracowitym, rze­
telnym i dokładnym w swych 
audycjach radiowych i telewi­
zyjnych. Posługiwał się pięk­
ną polszczyzną. Laureat wielu 
nagród — w tym najwyższego 
dziennikarskiego wyróżnienia 
— nagrody im. Bolesława Pru 
sa. Był także wyróżniony m. 
in. telewizyjnym „Złotym Ek­
ranem”. Wiele lat przebywał 
jako korespondent PR i TV w 
USA i Francji. Znany był ja­
ko komentator polityczny i 
autor znaczących programów 
telewizyjnych.

Ile złotówek 
za parnik?

INFORMACJA WŁASNA
Rolnictwu coraz dotkliwiej 

dokucza niedostatek maszyn i 
urządzeń. O konieczności 
zwiększenia dotychczasowej i 
podejmowania nowej produk­
cji mówi się ostatnio często. 
Cóż ,z tego- skoro spieszącyrri z 
oomocą rolnictwu rzuca s'ę 
kłody pod nogi. Bo jakże ina­
czej określić ślamazairność to 
warzyszącą ustaleniu ceny na 
jakiś wyrób.

To właśnie dotknęło ostatnio 
„Agromet” w Opalenicy (Po­
znańskie). który podjął się pro 
dukcji parników. W wielu gos 
podarstwach czeka ,się na nie 
z niecierpliwością. Jak długo 
jeszcze? Ponoć do połowy te­
go tygodnia — jak zapewnił 
sekretarz .Operacyjnego Szta­
bu Antyfkryzysowego, Włodzi­
mierz Cymbała — podjęta zo 
stanie decyzja w sprawie ceny 
na parniki. I oby nie pozosta­
ło to wyłącznie obietnicą.

Spik)

• Nauka
Udzielam korepetycji z 
języka angielskiego i rn 
syjskiego, 'te.l. 41-10-74 
Whuk. 46390g

Student Politechniki u- 
dziela korepetycji z ma­
tematyki. i fizyki. Rosiń 
Skl, tel. 67-26-50. 46399g

Korepetycje z matematy 
ki, Błaszak Równa 10 
(Starołęka). 46534g

• Kupno
Meble Rotterdam, Koper 
nik, Brydż kupię. Ul. Gło 
gowska 2>1 m. 4, godz. 16 
— 16. 48086g

Maszynę drzewiarską ku­
pię. Tel. 5219-80. 47849g

Pianino kupię. Szczecin, 
tel. 435-83. 3561-K2

Małą pralkę automaitycz 
ną i zamrażarkę krupię. 
Możliwość zapłaty bona­
mi PeKaO. Tel. 550-32.

48077g

Pianino do ćwiczeń do­
bre kupię .Wyczerpujące 
informacje (cena, tele­
fon) Łódiź. Piramowicza 
10—4, tel. 376-21. 3514-K2

Kupię moher, tel. 653-65. 
461'54g

Sztruks, teksas ścieralny 
oraz nóż krawiecki ku­
pię. Warszawska. 80 m. 5.

4626Ig

Pilnie kupię duże ilości 
tkanin sukienkowych. ko 
stuu-mowych, płaszczo­
wych — krata a jeden ko 
lor. Oferty kierować: 
Chodzież, woj. pilskie, te 
lefon 21-124, . 948 p

Kupię barak składany. 
Jaworski 62-200 Gniezno, 
Topolowa 10. 957p

Kupię drzewo dłużyce (H 
«$ciaste i iglaste). J. No­
wak 62-065 Grodzisk, ul. 
Powst, Chocieszyńsikich 8.

926p

® Sprzedaż
Pralkę automatyczną za 
bony PeKaO, encyklope­
dię 4-tomową, kopie pi_ 
stoletów z XIX w. sprze 
dam. Tel. 32-62-45.

Srebrne świerki, jałow­
ce, tuje, modrzewie i in 
ne iglak.i sprzedam. Ko­
morniki k, Poznania No 
wa 2. \ 35125g

Sprzedam dwie maszyny 
st ola rs kiite: f r e z arkę, wy „ 
równiarkę. Lucjan Gra 
bowski 62-700 Turek, ul. 
Grunwaldzka 2. 942p

Fotoaparat Belplasca Ho 
ryzont, Narcyz kupię, lub 
zamienię. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 45381g.

Sprzedam zbór etykiet za 
pałczanych. Kożuchów, 
ski, Wolsztyn, ul. Rzecz 
na 3. 943p

Doniczki plastikowe do 
krokusów tanio sprze­
dam. Lublin, tel. 77-7B_gi 
wieczorem, r 46260g

Sprzedam nowy ciągnik 
ogrodniczy, jugosłowiań­
ski „TV 521”, przyczepę, 
pług, glebogryzarkę. W 
rozliczeniu mogą być bo 
ny PeKaO. Oferty ..Pra 
sa^ Skryta 1 dla 4776®g.

Radio samochodowe sprze 
dam. Tel. 709-95. 44997g

Odstąpię leki Floroura- 
cyl i Methotrexate. Wia 
domość, tel. 138-325 no 
godz. 18. 45283g

Boiler 200 Itr. elektrycz­
ny i do e.o. Tel. 421-09.

45192g

Piec „Camino” 1,8 m 
sprzedam. Przeźmierowo, 
Ogrodowa 54 A. 45798g

® Samochody 
Nadwozie Syreny 105 mo 
że być do remontu — ku 
pię. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1. dla 45362g.

Sprzedam Wartburga 312.
Plewisfca, Fabianowska 2.

45313g

Fiata 127p zamienię na 
Syrenę Bosto. Kałuźny, 
2ydowo k/Gniezna.

45263g

Kupię błotniki i nadkola 
do 'Fiata 127 Kałużny, Ży 
dowo k/Gniezna. 45262g

Fiata 125p, rocznik 80 za 
mienię na, działkę budo­
wlaną. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 46109g.

Sprzedam Fiata 126, sier­
pień 1979. rozliczenie lo 
dówka Mińsk 12E, kafelki 
łazienkowe, bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 45248g.

Fiata 125 po wypadku na 
części sprzedam. Ul. Kna 
powskiego 12 (Górczyn) no 
godz. 16 . 44800g

Sprzedam „Fiata 125n 1500 
rocznik 1-971 po remoncie. 
Siań bardzo dobry oraz 
Stara 25 ładowność 4 to 
ny. Józef Suszczewicz, 
62-261 Lednogóra gm. Łu 
bowo k/Gniezna. 44768g

Nowe części od silnika do 
Łady 1500S. sprzedam, d- 
raz kupie części do Wart 
burga 353. Poznań, Obór 
nicka 43 m. 38 po godz. 
18 (codziennie). 45546g

Samochód Moskwicz 407 
w całości lub części sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 45625g.

ZAKŁAD
BUDOWLANO - REMONTOWY 
HANDLU i USŁUG „BUDREM” 
w Poznaniu, ul. Sieroca 7

ODSPRZEDA
MEBLE typu „Gozamet” nadają­
ce się do wyposażeń sklepów, piw­
nic, spiżarni — przedsiębiorstwom 
państwowym i osobom prywatnym 
po obniżonych cenach.

Informacji udziela . Dział Zaopatrzenia, 
telefon 561-12 lub bezpośredni 599-44.

) 3519-K2

Skodę octawię — tanio 
sprzedam. Górna Wilda 
88 m. 10. 44667g

O Lokale
Członek SM poszukuje po 
koju z kuchnią lub 2 po 
siada 0,5 ha ziemi, 40 
km od Poznania, odpłat 
ność do uzgodnienia. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
45105g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 3 duże poko­
je, kuchnia, około 100 m2 
centrum wszelkie wygo- 

'dy c.o. (wspólny korytarz 
i ubikacja) na M2 albo 
M3 duże. Oferty „Prasa”, 
Skryta- 1, dla 44878g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe stare budowni­
ctwo pokój z kuchnią ła 
zienką w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
44822g.

M-3 własnościowe ume­
blowane ' z telefonem 
sprzedam za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 45857g.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju, może być 
nieumeblowany lub do- 
mek gospodarczy. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
45759g.

Własnościowe M-4 Świno 
ujście — centrum tele­
fon, zamienię na własno 
ściowe M-2 Poznań — 
centrum. Poznań? tel. 
551-79. 45766g

Zamienię własnościową 
działkę budowlaną na 
mieszkanie M2 lub M3. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 45830g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub działkę budo 
wlaną. Ofćrty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 44679g.

Międzychód — mieszkanie 
3-rpokojowe, nowe budów 
nictwo, z telefonem za­
mienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 44784g.

Zamienię kawalerkę wła 
snościową w Sopocie na 
mieszkanie ta-kie sarno 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 45888g.

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie SM wynańi*.ie 
mieszkanie lub pokój. 
Oferty ' .Prasa”, Skryta 1, 
dla 45662g.

Lębork zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M2 na 
równorzędne w Poznaniu. 
Chociszewskiego 48 m. 8.

45922g

Pracująca (-po studiach) 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45941g.

Kudowa-Zdrój M4 własno 
ściowe, garaż, zamienię 
podpbne Poznań.. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
45955g.

Poszukuję lokalu ciche 
rzemiosło 40 m!, Wilda. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 44773g.

Starogard Gdański! 2 po 
koję, kuchnię, ogródek 
przydomowy zamienię na 
mniejsze vw Poznaniu lub 
okolicy. Poznań, tel. 
533-41. 44772g

Kalisz — mieszkanie 60 
m2 wygody, zamienię na 
Poznań. Tel. Poznań 
79-20-61. 44747g

Kraków — centrum, M-5 
komfort, kwaterunkowe 
zamienię na Poznań, 
oferty „Prasa’4 Skryta 1 
dla 44663g,

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
Oddział w Poznaniu

td. Masztakbrska 8a

P OS ZUKU JE PILNIE
GARAŻU dla samochodu dostaw­
czego marki Nysa - Towos w dziel­
nicach: Śródmieście, Jeżyce, Grun­
wald.

Oferty przyjmuje Wydział Administra­
cyjno - Gospodarczy Banku PKO SA — 
Poznań, ul. Zeylanda 6, telefon 411-331.

3432-K1

KOMUNIKAT
KOLEGIUM d.s. WYKROCZEŃ przy Prezy­
dencie Miasta Poznania ukarało oh. Romualda 
NOWAKA, syna Antoniego, ur. 25. 5. 1941 r„ 
zamieszkałego w Poznaniu, ul. Sczameckiej 2a 
m. 14, za to, że w dniu 27. 8. 1-981 r. w Po­
znaniu na Rynku Łazarskim w ramach go­
spodarki nieuspołecznionej prowadził zarob­
kową działalność handlową nie posiadając wy­
maganego zezwolenia władz, oferując do 
sprzedaży szampon i ananasy w puszce war­
tości 1.900 zł, co stanowi wykroczenie z art. 
60 § 1 kw i na podstawie art. 60 § 1 i 3 ko­
deksu wykroczeń wymierzyło karę grzywny 

'w wysokości 5.000 zł z zamianą w razie nie­
ściągalności na 50 dni aresztu zastępczego. Ja^ 
ko karę dodatkową Kolegium orzekło prze­
padek szamponu i ananasów na rzecz Skarbu 
Państwa oraz podanie orzeczenia do publicz­
nej wiadomości w „Głosie Wielkopolskim” na 
koszt ukaranego. 33O5-K1

5 ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY {
HANDLU i USŁUG f

i „BUDREM” J
f w Poznaniu, ulica Sieroca 7 ń
$ ZAWIADAMIA, że J

posiada wolne moce przerobowe na rok 1982 /
i PRZYJMIE DO WYKONANIA J

J następujące roboty: r
J • Wykonanie konstrukcji stalowych wiat ma- J 
i gazynowych i garażowych. J

• Montaż konstrukcji stalowych.
J 9 Inne roboty ślusarskie.
<[ ZLECENIA p
| wraz z dokumentacją projektowo - kosztorysową
i należy składać:
ł w DZIALE PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI. f

Informacje telefoniczne pod nr telefonu 561-12.J 3407-K1



© Samochody
Sprzedam Syrenę 105 ro 
oznik 1975. M. Starosta', 
62-620 Babiak, ul. Wojska 
Polskiego 18a. 949p

Sprzedam Trabanta 601.
Swarzędz, Strzelecka 27.

931 p

Kupię samochód po wy 
padku ^d roku 1976. TeL 
32-20-H4, godiz. 17 — 20.

47821g

Kuplę pilnie wJ^sooścfo 
we M-3 lub M-2 również 
za bony PeKaO. Telefon 
86-41-, 621-27 Ostrów.

_______ 4777żg
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje sa- 
modz-iełinego, nieumeblo- 
wanego pokoju z używa! 
nością kuchni 1 łazien­
ki. teł. 69-911-61 wewn. 307
do godz. 15. '4786Og

© Lokale
Wynajmę pokój, ul. Kar 
wowskiego 2 m. 5. 48085g

Spółdzielcze 4-pokojowe 
w Koninie, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. Te 
lefon Konin 245-71. 48041g

Sprzedam 12 ha ziemi f 
zabudowania gospodar­
cze, mieszkalne., stan i- 
dealny. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 953p.

Warszawa — zamienię 
willę nowo wybudowaną 
wykończoną pod Warsza 
wą (10 kim) na podobną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 45004g.

Dom w Ostrzeszowie — 
sprzedam. Wiadomość: 
Opole, telefon 344-13.

3477-K2

Ruda Śląska - Halemba 
mieszkanie 2-pokojowe 
kwaterunkowe komfort, 
tel. zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Lesznie 
lub okolicy Oferty ..Pra 
sa.”. Skrytą L dla 45907g.

© Nieruchomości
Kupię nieruchomość lub 
część nieruchomość i (Po 
znań lub okolice), w roz 
liczeniu mieszkanie wła­
snościowe M-3 na Os. Ko 
pernŁka. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 46259g.

Kupię willę, pół domu 
bliźniaczego, . lub duże 
piętro willi — dzielnica 
Sołącz, Grunwald, Jeży, 
ce, Winogrady. Do za­
miany M-6 na Ratajach. 
Możliwość zapłaty bona­
mi PeKao. Oferty „Pra. 
sa”. Skryta 1 dla 48050g.

tZ głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia 28 listopada 1981 r.' zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami świętymi, nasza naj­

droższa mama, teściowa i babcia', .przeżywszy 
lat 67, śp.

MARIA BUDZIŃSKA
z domu Smoczyk

Pogrzeb 
godiz. 11.09

odbędzie się dnia 2 grudnia br. 
na cmentarzu górczyńskim.

O

Prosimy

. W nieutulonym żalu pozostają 
córka, syn, synowa i wnuki 

o nieskładande kondolencji.
Poznań, ul., .Winogrady 53 ni. 2.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia.
27 listopada 1981 r. odszedł od nas po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami §w., przeżywszy lat 69, nasz uko­
chany tatuś, teść i dziadziuś, śp.

WIKTOR SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się ■ dnia 1 grudnia br. o 

godz. 15.39 na cmentarzu w Starołęce.
O czym zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

48157g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2’6 listopada 1981 r. odszedł od nas w wie­
ku 57 lat, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, jedyny syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

KAZIMIERZ STRÓŻYNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 gru­

dnia br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skiim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Krajewskiego 48. 48156g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1981 roku zmarła w 84 roku 

życia nasza- droga kochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia, szwagierka i ciocią, śp.

JADWIGA GASlNSKA
z domu Theimert

Po grzeb 
stopada o 
skim.

odbędziie się w poniedziałek 30 li- 
godiz. 14.30 na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążone

' córki i rodzina 
Poznań Głogowska 47a m. 1. 48068g

tDnia 24 listopada 1981 roku, po ciężkich 
cierpieniach namaszczony Olejami św. za­
kończył swe pracowite życie, przeżywszy * lat 

7'9 najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek

WŁADYSŁAW GIMZICKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę 2 grćdnia br. 

o god.z. 13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona x

RODZINA
47945g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1’981 roku p0 długich i cięż­

kich cierpieniach zasnęła w Bogu, nasza ko­
chana córka, siostra, wnuczka, szwagierka i 
ciocia, śp.

TERESA NAGADOWSKA
- Nogrzeb odbędzie się 
nia br. o godz. 12 na

we wtorek 1 grud- 
cmentarzu Miłostowo

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kamieńska 9 m. 1. 44®131g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 listopada 1981 -roku niespodziewani^ 
zmarł nasz najdroższy teść, dziadek, i pra­

dziadek przeżywszy lat 76

Bronisław Śniadecki
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w* poniedziałek 30 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Mo­
sinie.

W smutku pogrążona

Krosinko 123.
synowa z wnukami

* 48134 g

4- Dnia 22 listopada 1981 roku, zasnął w Bo- 
I gu, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
ukochańszy mąż, nigdy niezapomniany ojciec, 
teść, najdroższy dziadek, przeżywszy lat 73, 
ŚP-

STANISŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

nia br. o godz. 12.15 na cmentarzu 
skim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

1 grud- 
junikow-

ul. Traugutta 28 m. 17
Autobus sprzed domu żałoby odjedizie 
o godz. 11. 47519g

© Zguby
Zakład Energetyczny Po 
znań unieważnia zagubin 
ny bloczek inkasowy n? 
459251 — 459300. Jednoczę 
ś-nie ostrzega przed 
jego użyciem. 3423-K1

18 listopada br. na osle“ 
d’lu Chrobrego zginął 6- 
miesięczny czarny cocker 
spaniel. Pies choruje na 
jelita. Znalazcę wynagro 
dzę szczemiakiem tej sa. 
mej rasy. Osiedle Chro­
brego , 14 m. 45, telefon 
20-68-12. * 48021g

© Różne
Transport żwiru, piasku, 
ziemi, żużla, cegły. Du­
ża ładowność, tel. 205-507 

44481g

Matka ciężko poszkodo­
wanego syna apeluje do 
lekarki, która udzieliła 
pomocy ©.raz świadków 
wypadku 12. 7. 81 Około 
godz. 17 na ul. Koszaliń­
skiej w Poznaniu o pil­
ne skontaktowanie się* 
Poznań, Mickiewicza 9

Poszukuję na zimę ogrze 
wanego garażu. Możli­
wość zaipłaty bonami 
PeKaO. Tel. 550-32.

48049g

Zamienię złote obrączki 
na dużą zamrażarkę. Te

m. 7. 47B61g
lefon 32-52-62. 478»4g

Wykynuję portrety. Poz 
nań, ul. Cicha 17. 47683g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
26 listopada 1961 roku zasnęła w Bogu opa.

trzon a Sakramentami św. nasza kochana 
ka, teściowa, babcia i prababcia, śP

mat_

BRONISŁAWA TRENEROWSKA
z domu Swędrzyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 2 grud­
nia o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskiim.

Pogrążona- w smutku 
RODZINA

Poznań Niecała 1 m. 6. 48025g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 26 listopada 1981 r. odszedł od nas na

zawsze, namaszczony Olejami św., nasz 
ukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek i 
dziadek, śp.

WŁADYSŁAW IDZIK
przeżywszy lat 72

Msza św. pogrzebowa odibędizie się we

naj. 
pra-

Wto-
rek, 1 grudnia br. o godz. 1’4 w kościele para­
fialnym Matki Boskiej Częstochowskiej, po 
czym pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu w Na­
ramowicach.

W smutku pogrążona 
żona z córkami, synem i rodziną 

Osobnych zawiadomień niie wysyła się.
4«l<61g

tZ głębokim bólem serca’ zawiadamiamy, że 
dnia 28 listopada 1981 r. odszedł nagle, po­

zostawiając nas w nieutulonym żalu, nasz ni­
gdy niezapomniany, najdroższy syn, brat, sio­
strzeniec, bratanek, toutyn i wujek, śp.

KRZYSZTOF FURMANEK

Pogrzeb 
godz. 9.30

przeżywszy lat 29 
rolnik

odbędzie się dnia 1 girudńia br. o 
na cmentarzu w Kamionnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
stroskam

rodzice, siostra i rodzina
Kamionna ,k. Międzychodu. 48166g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1981 r. zmarła-po krótkiej cho­

robie, nasza ukochana mamusia, droga żona, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
75, śp.

BRONISŁAWA SZUBERT
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie sdę 1 grudnia br. o godz. 
13 w Śremie.

W smutku pogrążona 
rodzina

4&154ig

Dnia 20 listopada 1981 roku zmarł po cięż­
kiej chorobie .

mgr inż. RYSZARD CZYZ 
dyrektor Stacji Hodowli i Unasieniania zwie, 
rząt w Poznaniu, były długoletni pracownik 
Wydziału Rolnictwa, Gospodarki Żywnościo­
wej i Leśnictwa Urzędu Wojewódzkiego od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami 

państwowymi i regionalnymi.
Hodowla województwa poznańskiego ponio­

sła wielką stratę.
Z' żalem żegnają Go

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz koleżanki i koledzy 

Wydziału Rolnictwa, Gospodarki 
Żywnościowej i Leśnictwa 

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu.
1997-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 listopada 1081 roku zmarł/były pracownik 
obsługowy naszej szkoły.

DOMINIK CHUDZICKI
Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze wyrazy 

współczucia składają
Dyrekcja z gronem nauczycielskim, 

pracownicy administracyjno-obsługowi, 
Komitet Rodzicielski oraz dzieci 

Szkoły Podstawowej nr 26 w Poznaniu.

tDnia 24 listopada 1981 roku, po ciężkich 
cierpieniach zmarła . namaszczona Olejami 
św. ukochana siostra, ciocia, szwagierka prze­

żywszy lat 70 śp.

ANNA KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się 1 grudnia br. o godz.

10.30 na Cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążona
R O D Z IN A

. __________________478Wg

4. Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
• 20 listopada 1981 roku, po długiej i bar­
dzo cierpliwie znoszonej chorobie przestało 
bić serce naszego ukochanego, pełnego po­
święcenia syna, męża, ojca, teścia i\dziadka, 
śp.

RYSZARDA CZYŻA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 1 grud.

nia br. o godiz. 15.15 na cmentarzu 
skim.

W smutku pogrążone
matka, żona, dzieci i

Prosimy o nieskładan-ie ko-ndolencji 
Po-zmań Cicha 4 m. 3.

junikow-

wnuczka

47580g

„PRO-OMNIA” 82-400 — 
Sztum — kupno — sprze 
daż samochodów. Oferty 
od sprzedających ciągnl, 
ki rejestrujemy beapłat- 
nde. Zgłoszenia również: 
Hoteil „Poznań” pokój 
301 tel. 33-20-81 (dwuna­
sta — siedemnasta).

4>4929g

® Matrymonialne
70-letnl emeryt, rzemie­
ślnik poślubi panią po­
siadającą mieszkanie. O_ 
ferty ,,Prasa”, Skryta 1 
dla 958p.

Polka, rozwiedziona, le, 
karka _ dentystka, po»ia 
dająca 6-lertnie dziecko i 
obywatelstwo cudłzozlem 
skie, wysoka, pozna w 
celu mait ry mon Ładnym, 
najchętniej lekarza, zró­
wnoważonego i solidne­
go, domatora, beiz nało 
gów, wysokiego, w wie_ 
ku 46 — 50 lat, zdecydo 
wanego na wyjazd. Ofer
ty 88989 „Prasa”, 
ków, Wiślna 2.

Inteligentnego z 
wykształceniem

Kra-
3533-K2

wyższym 
pana do

Rysunki techniczne wy­
konuję, ul. Krańcowa 50 
m. 28, godz. 17^—13, Sie-
jak. 45783g

Poszukuję towarzyszki 
życia w wieku 30 do 40 
lat, lubiącej zwilerzęta i 
władającej biegle języ. 
kłem niemieckim. Foto, 
graf i a mile widziana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty .Prasa”, Skryta 1 dla 
4785Óg.

lat 56 pozna kulturalna 
pani/ Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 45576g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnda 
23. listopada li98il roku, po krótkich cierpie­
niach zmarł przeżywszy 31 lat, opatrzony Sa­

kramentami św. mój najukochańszy mąż. 1 
przyjaciel, nasz najdroższy syn, zięć, -brat,
szWagler i wujek,

LESZEK
Pogrzeb odibędizie

śp.

NOWACZYK
się w środę 2 grudnia br.

o godz. 10.30 na cmentarzu juoikowskim.
W głębokim smutku pogrążona ‘ 

tona z rodziną
Prosimy o nieskłarianie kondolencjL
Poznań, ul. Mottego M-A, m. 8. 48048g

Dnia 27 listopada 1981 r. zmarła nagle nasza 
była długoletnią, zasłużona pracownica i ko­
leżanka

WŁADYSŁAWA LECZYKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie s-ię dnia 1 grudnia br. o 

godz. 7.30 na cmentarzu junikowskiim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Dyrekcja, pracownicy oraz związki zawodowe 

Biura Projektowo-Badawczego PCB 
„Cerprojekt” Oddział w Poznaniu

48151 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1981 r. odszedł od nas na za­

wszę, po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
najukochańszy mąż, najlepszy zięć, brat, szwa­
gier., kuzyn i wujek, przeżywszy lat 54, śp.

MARIAN BRYCHCY
Pogrzeb odbędziie się w dniu 1 grudnia br_. 

o godiz. 1’5.30 na cmentarzu w Naramowicach.

W nleiu-tulonym żalu pozostaje 
żona z rodziną

Ul. Garncarska 9 m. 10. 481’53g

Dnia 27 listopada 1(981 roku zasnęła w Bo­
gu namaszczona Olejami św. po pracowitym 
i poświęconym rodzinie życiu moja ukochaną 
żona, moja kochana mamusia i córka ’

S. tp.
Władysława LECZYKIEWICZOWA

z domu Mielcarek

Pogrzeb odbędziie się we , wtor ek dnia 1 grudL
nia br. o godz. 7.30 na cmentarzu 
skim.

Mąż, córka i
Poznań Osiedle Rzeczypospolitej 27

junikow-

mama
m. 3.

48>H45g

tW głębokim smutku i bólu zawiadamiamy, 
że dnda 27 listopada br. zmarł nagle i nie- 
spodiziewamie, przeżywszy lat 77, mój najdroż_ 

szy mąż, nasz kochamy tatuś, teść i dziadziuś, 
śp.

. FRANCISZEK RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dinia 1 grudnia br. 0 

godiz. 15 na cmentarzu parafialnym w Babi­
kowie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
tego samego dnia o godz. 114 w kościele św. 
Barbary w Żablkowde.

W smutku pogrążona 
żona s rodziną 

Luboń 3, ul. Długa 49. 48167g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada WSI roku, zmarł nagle w wiie 

ku 81 lat nasz ukochany ojciec, teść, dteiadek, 
pradziadek, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW HELPA
emerytowany naczelnik poczty w Wielichowie, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu od- 

, "rodzenia Polski.
Pogrzeb odibędizie się we wtorek 1 grud, 

nia br. o godiz. 13 na cmentarzu juiniikowskiim.
W smutku pogrążana

RODZINA /
Poznań, ul. Emgla 8 m. 9. 47935g

W pierwszą bolesną rocznicę §mlercl naszej 
ukochanej i nieodżałowanej mamusi, śp.

EWY MAĆKOWIAK
z domu Hetmańczyk

zostanie odtprawiona Msza św. za. spokój Jej
duszy dniia 2 grudnia o godiz. 18 w kościele 
św. Marcina w Swarzędzu.

O czym zawiadamiają

Swarzędz Rynek 8.
córki f synowie

48122g

tW nieutulonym żalu powiadamiamy, le 
dnia 23 listopada 1981 roku odeszła od nas 

na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami! św. moja najdroższą 
żona, najczulsza mateczka, teściowa ,1 baibu- 
nla, przeżywszy łat 83, śp.

z Kołaskich
MARIA SZCZERKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wboirek 1 grud* 
nia br. © godiz. li.30 nia cmientaTizu junikow- 
skim,

W. smutku pogrążony

Poznań, 28 Czerwca 56, 338 m. 7, 
dawniej Dzierżyńskiego.

mąż z rodziną

. 47726g.

Najstarsze w Polsce Bly 
ro Matrymonialne „Mał 
żeństwo” Poznań,
Libelta 29, kojarzy sączę 
^liwe małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15 — 10. 44713g

Rozwiedzionym, kawale­
rom, wdowcom poleca 
się Biuro Matrymonial­
ne ,Happy end” Kosza­
lin 1, skrytka 102. 946p

Panna . 26-letnia, wzrost 
164 cm, wykształcenie 
wyższe, pozna kawalera 
bez nałogów, Wyznania 
rzymskokatolickiego w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 947p.

KOMUNIKATY
Zarząd Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu podaje do wiadomości pasażerów 

. korzystających z usług Spółdzielni, że Uchwa- 
r łą Samorządu Spółdzielni podwyższono z 
. dniem 1 grudnia 1981 roku o 50% opłaty za 
’ przejazdy autobusami.

■ Wprowadzenie nowych opłat podyktowane 
jest dokonaną podwyżką cen paliw płynnych 

; i obowiązuje do czasu wprowadzenia kom­
pleksowej reformy cen. 1

Zmiany taryfy opłat dokonano zgodnie z 
Uchwałą Rady Ministrów nr 112 z dnia 
8. 6. 1981 roku. 3524-KI
ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW - 61-623 Poznań,
ulica Wilczak 16 wzywa wszystkich
użytkowników nad- i podziemnych urządzeń 
komunalnych, inwestorów i wykonawców pań­
stwowych, spółdzielczych i prywatnych

DO ZGŁASZANIA
ROBÓT ZIEMNO - UZBRÓJENIOWYCH, 

REMONTOWO - BUDOWLANYCH
i INNYCH

przewidzianych do wykonania w 1982 r. 
i w latach następnych związanych z zaj­
mowaniem terenów ulicznych w mieście

Poznaniu.
Formalności zgłoszeń należy dokonać w nie­

przekraczalnym terminie do dnia 30 listopa­
da 1981 roku.

W razie niedokonani a zgłoszeń w poda­
nym terminie, Zarząd nie będzie udzielał - 
zezwoleń na zajmowanie i wykonywanie w te­
renach ulicznych robót uprzednio'•nie zgłoszo­
nych i niewłaściwie skoordynowanych.

3426-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 li. 
stopaida 1981 r. zmarł po długiej chorobie.

opatrzony Sakramentami św., w wieku 77 Łat 
mój najtroskliwszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek; brat 1 szwagier

LEON GOLON
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w. środę. 2 grudnia o 
goidz.. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie z rodzinami 

oraz brat z bratową
Poznań, Głogowska 189a m. 8.

tW głębokim smutku i bólu zawiadamiamy, 
że dnia 26 listopada 1981 r. zmarł nagle w 
wieku 52 lat, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ta­
tuś, syn, teść i dziadziuś, zięć, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ZENON ORZECHOWSKI
Msza św. odbędziie się dniia 30 bm. o godiz. 

11.30 w kościele parafialnym we Wronkach, po 
czym nastąpi wyprowadizenie drogich nam 
zwłok na miejsce spoczynku.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Wronki, Słoneczna. 48169g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnda
21 listopada 1981 roku odszedł od nas na­

gle i niespodziewanie w wieku 60 lat, naj­
droższy mąż, troskliwy i kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

bogdan Grywał
, Pogrzeb odbędżie się we wtorek dnia 1 grud­
nia br. o godiz. 9.45 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smu tku pogrążona
żona z rodziną

2010-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada 1981 roku zasnęła w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach nasza kocha­
na mama, teściowa i szwagierka przeżywszy 
lat 90, śp.

MARIA KUCZEREPA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dinia 1 grud­

nia br. o godz. 9 na cmentarzu junikowskiim.
Pogrążona w smutku

RODZINA
ul. Czechosłowacka 34) m. Id. 2008-U3

E2I

tDnia 26 listopada 1'981 roku zmarłą po dłu.
giej chorobie nasza kochana mama, te­

ściowa i babcia, przeżywszy lat 68, ^p.

WANDA RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dlnla 

1 grudnia. br. o godiz. 14.30 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

2032-U3

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 listopada 1981 r., opatrzony Sakramen­

tami św., zmarł nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dala dek, przeżywszy lat 75, śp.

paweł Świtała.
dekarz

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 14 na cmentarzu w

W smutku

wtorek. 1.. 12. br.
Śmigłu.' 
pegrążeni

żona, córka, synowie, synowe i wnuki
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P. Mowlik miał swój dobry dzień Koszykarze Lecha

SPORT
Dokończenie ze str

Pwt świata

Zagłębie: Bęben, Kordysz, 
Geszlecht, Rudy, Koterwa, Urban, 
Tochel, W. Sączek, Dwórczyk, Ma­
zur, Woźnica.

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­
czyk, Małek, Barczak, Adamiec, 
Krzyżanowski, Pontus (od 53 min. 
Strugarek), Skurczyński, Oblewski, 
Niewiadomski.

dla siatkarzy ZSRR
(PAP) W Japonii zakoń 

czył się w sobotę turniej o 
Puchar Świata w siatkówce 
mężczyzn. Pierwsze miejsce 
— jak wcześniej oczekiwano 
— zajęła drużyna ZSRR, któ 
ra wygrała wszystkie mecze. 
Na drugiej pozycji w turnieje 
znalazła się Kuba, która zgod 
nie z regulaminem turnieju, 
wywalczyła awans do olim­
pijskiego turnieju w Los An 
geles. Polscy siatkarze zaję­
li w turnieju 4 miejsce, poko 
nując w ostatnim meczu 
ChRL 3:0.

W ciągu zaledwie kilku dni 
doszło do drugiego spotkania 
oiłkarzy Lecha i Zagłębia. W 
Poznaniu w meczu o ćwierć­
finał Pucharu Polski lechici 
wygrali 3:0. natomiast wczo­
raj w walce o ligowe punkty 
■notkali się na stadionie w 
Sosnowcu. Mecz , rozgrywany

był w anormalnych warunkach 
atmosferycznych. Początkowo 
padał deszcz, później śnieg. 
Mimo przeciwności aury poje­
dynek był niezwykle zacięty i 
toczył się w szybkim tempie. 
Bardzo ciężka nawierzchnia 
boiska spowodowała iż obser­
wowaliśmy wiele niedokład­
nych zagrań zawodników obu 
zespołów.

Stroną atakującą byli prze­
ważnie gospodarze, którzy 
przeprowadził) wiele groźnych 
ataków na bramkę Mowlika. 
Jednak bramkarz Lecha i jego 
koledzy z obrony z Szewczy­
kiem na czele spisywali się 
bardzo dzielnie. Szczególne 
słowa uznania należą śdę Mow-

likowi, który obronił kilka nie 
zwy'kle groźnych strzałów na­
pastników z Sosnowca m. in. 
w 10 min. strzał Urbana, w 
29 j 67 min. obronił strzały 
Woźnicy.

Piłkarze Lecha mieli właści­
wie tylko iedną okazję do zdo­
bycia gola. W 44 min. na bram 
kę Bębna strzelał Krzyżanow­
ski. Bramkarz gospodarzy 
miał spore kłopoty z obroną 
lecz sparował strzał na rzut 
rożny.

W sumie remis usatysfakcjo­
nował oba zespoły, choć piłka­
rze poznańscy mogą mówić o 
szczęściu.

LESZEK GRACZ

Koleini finaliści
„Espana 82”
(PAP) W eliminacyjnym meczu 

piłkarskich mistrzostw świata gru­
py V, Grecja przegrała w Atenach 
z Jugosławią 1:2 (1:2).

Piłkarze Jugosławii już wcześ 
niej zapewnili sobie awans do fi­
nałów „Espana-82". Dzięki zwycię 
stwu w Atenach zajmą jednak 
pierwsze miejsce w grupie, bez 
względu na wynik ostatniego spot 
kania Włochy ’— Luksemburg (12 
grudnia). Awans z tej grupy wy- 

' walczyli już także Włosi.

W Bratysławie w meczu elirAi- 
nacyjnym do mistrzostw świata 
Czechosłowacja zremisowała z 
ZSRR 1:1. Goście już wcześniej 
zapewnili sobie awans, natomiast 
Czechosłowacy dzięki remisowi wy 
przedzili różnicą bramek Walię i 
również wystąpią w mstrzostwach 
„Espana-82”.

I. Lendl
pokonał J. McEnroe
(PAP) Kolejny sukces od­

niósł czechosłowacki tenisista 
Ivan Lendl. W finale turnieju 
tenisowego w Mediolanie po-
konał on 
McEnroe 
miejsce 
(CSRS)

Amerykanina Johna 
6:4, 2:6. 6:4 Trzecie 
zajął Tomas Smid 
po zwycięstwie nad

Włochem Gianlucą Rinaldinim 
6:3, 6:1.

0 „Puchar Karpat'
Polacy pokonali 

wicemistrzów olimpijskich
(PAP) Duży sukces od­

nieśli polscy piłkarze ręczni 
uczestniczący w międzynaro­
dowym . turnieju o „Puchar
Karpat” 
Rumunii.
przedostatnim

w Tyrgu Mures w 
Zespół polski w

dniu imprezy
zwyciężył wicemistrzów olim 
pijskich z Moskwy — ZSRR 
20:18 (10:10).

W piątek Polska pokonała 
Francję 35:27 (18:12).

Mistrzowskie tytuły 
gimnastyków Kraju Rad

(PAP) W piątek na odbywa­
jących się w Moskwie gimna­
stycznych mistrzostwach świa­
ta. wyłoniono ■ medalistów w 
wieloboju mężczyzn. Absolut­
nym mistrzem świata został 
19-Ietni student z Moskwy — 
Jurij Koroliew, który j szcze 
przed ostatnim ćwiczeniem 
zajmował drugie miejsce za 
swym kolegą Bogdanem Ma- 
kucem. O tytule mistrzowskim 
zadecydowało jednak ćwicze­
nie na koniu z łękami, w któ­
rym Koroliew otrzvmał wyż- 
s>7? not0* c-d : fvm sa-
mym wywalczył złoty medal. 
Koroliew uzyskał w wieloboju 
118,375 pkt. Wicemistrzem 
świata został Bogdan Makuc 
(ZSRR) — 118,350 pkt., a brą­
zowy medal wywalczył oo do­
skonałych niątkowYch ćwicze­
niach Japończyk Koji Gushi- 
ken — 117,975 pkt.

Andrzej Szr4-ą (Polska), któ 
ry był drugim zawod^ik-iem 
re^s 'wowym, stanął osta-

tecznie na starcie, ponieważ 
■v,-elobói rozpoczęli wszyscy 

„ -skwalifi- 
kowali się do finału.

15 tys. widzów zebranych w 
moskiewskiej hali olimpijskiej 
było świadkami sukcesu gim- 
nastyczek radzieckich w sobot­
nich zmaganiach mistrzostw 
świata w tej dyscyplinie.

Reprezentantki ZSRR, zaję­
ły trzy czołowe miejsca w wie- 
lo^oiu in-Bw^ualnYm. Tył”' 
mistrzowski wywalczyła 15- 
letnia uczennica z Moskwy Ol­
ga Blezerowa, która zgroma­
dziła 78,460 pkt., wyprzedza­
jąc swoje rodaczki Marię Fi- 
łatową — 78,075 pkt. oraz mi­
strzynie olimpijską, główną fa­
worytkę — Elenę Dawydową 
— 77,975 pkt.

Najlepszą z zawodniczek za­
granicznych była reprezen­
tantka ChRL. Ma' Yanhong, 
która uplasowała się na czwar 
tym miejscu.

Polki zremisowały ze Szwedkami
(PAP) W Danii rozpoczęły 

się w sobotę mistrzostwa świa 
ta grupy „B” w piłce ręcznej 
kobiet. W dwóch grupach ry-

W swoim pierwszym spotka­
niu Polki zmierzyły się w gru­
pie „B” ze Szwecją w miej­
scowości Fjerritislev. Po bar-
dzo zaciętym meczu padł re- 

waliauje 12 zespołów, w tym miS 15;15. Do przerwy prowa- 
reprezentacja Polsku. dzlił nasz zespół 9:8.

Porażki którym reprezentacja RFN po 
konała Polskę 6:4 (2:1, 4:2,

nie sprostali mistrzom Polski
(OD WYSŁANNIKA „GŁOSU")

W ostatnim meczu pierwszej 
undy rozgrywek ekstraklasy 
koszykarzy, drużynie Lecha
przyszło się zmierzyć z 
drzem kraju — Śląskiem 
iław, i to w dodatku na 
terenie. Egzamin okazał

mi- 
Wro 
jego 

się

i LIGA

Zagłębie — Lech 
Motor — ŁKS 
Bałtyk — Szombierki 
Legia — Pogoń 
Wisła — Śląsk 
Stal — Gwardia 
Górnik — Arka 
Widzew — Ruch

polskich hokeistów
(PAP) W piątek wieczorem 

w Rosenheim rozegrany został 
międzypaństwowy towarzyski 
mecz w hokeju na lodzie, w

(OD WYSŁANNIKA „GŁOSU")

Poznańskie zespoły koszyka 
rek AZS i Lech znów dostar 
czyły swym kibicom powodów 
do zmartwień. Dotyczy to

0:1).
Drugi 

zegrały 
beuren.

mecz oba zespoły ro 
w niedzielę w Kauf- 

Również w rewan-
żu lepsi okazali się hokeiści 

RFN wygrywając 6:2 (2:0, 1:0, 
3:2).

dla poznaniaków zbyt trudny 
i zeszli oni z parkietu .poko­
nani 91:100 (39:58).

Wynik wskazuje, że losy spo 
tkania rozstrzygnęły się już 
przed pierwszą przerwą, choć 
początek pojedynku wcale nie 
był dla kolejarzy zły. W 5 mi 
nucie Lech nawet prowadził 
13:12. Później jednak pozna­
niacy zaczęli grać dziwnie sta 
tycznie. Nie wybiegali na po­
zycje. praiwie nie stosowali 
szybkiego ataku i zdobywanie 
koszy przychodziło im z ogro­
mnym trudem- Kijewski robił 
wprawdzie co mógł, ale nie za 
wsze znajdywał 1 zrozumienie 
u partnerów, a na dodatek bar 
dzo utrudniali mu grę Zelig 
a. później Garliński. Wrocła­
wianie zaś poruszali się po bo 
isku żywo, wiele punktów zdo 
bywali z szybkich ataków a 
seria celnych rzutów z dystan 
su Zełiga spowodowała, żę le 
chici schodzili, na przerwę ze 
stratą 19 punktów.

.Kiedy w 23 minucie Śląsk 
podwyższył na 65:43 stało się

jasne, że tego meczu poznania 
cy nie wygrają, chociaż ani 
ha moment nie zrezygnowali 
oni z wyniki o jak najkorzy­
stniejszy rezultat. Ta ambitna 
postawa sprawiła, że w 29 nu 
nucie Lech zmniejszył przewa 
gę gospodarzy do 9 punktów 
(65:74). Ale Śląsk to zbyt ru­
tynowany zespół by całkowicie 
roztrwonić taka kapitał jaki 
zdołał sobie zgromadzić przed 
przerwą. Choć wrocławianie 
w końcówce osłabli z sił, je­
dnak zdołali wykrzesać ich ty 
le, by utrzymać korzystny dla 
siebie rezultat.

Koszykarze Lecha ponieśli 
więc trzecią porażkę, ale uleg 
li rywalowi' silnemu, i z tej 
przegranej nie można robić tra 
gedii. Najważniejsze, by lechici 
wyciągnęli wnioski z niezbyt 
fortunnej perwszej połowy só 
botniego meczu i nie popeł­
niali tych błędów w kolejnych 
spotkaniach. A te nie będą ła 
twe, gdyż ■ w najbliższych czte 
rech pojedynkach aż trzykrot­
nie poznaniacy występować bę 
dą w roli gości.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ję- 
chorek 27, Kijewski 25, Torgo-w- 
ski 12, Kielpiński, Pluciński i Bo­
gucki po 6, Kostencki 5. Błasz- 
czak 4, Dla Śląska: Zelig 26, Ka­
linowski 20. Zdrodowski 16, Pwr 
stak 13, Chudeusz 11, Garliński
Mokrzycki 4. (wił)

W lidze koszykarek

zwłaszcza Lecha, który prze- ’ 
grał ze Slęzą 71:85 (39:38) oraz 
z AZS Katowice 57:65 (32:27) 
AZS stoczył natomiast pasjo­
nujący bój ze Slęzą ulegając 
jej 77:78 (38 38). a mecz z AZS 
Katowice rozegra dopiero dzi

Znów niepowodzenia
zaskoczyła defensywę rywalek.

Po przerwie było już. ^dnak 
znacznie gorzej i to «._■ dla­
tego, że, Lech zaczął grać sła­
biej. ale po prostu Ślęza spi-

staj.

Obserwowałem oba spotka­
nia poznańskich zespołów we 
Wrocławiu.' Pierwszy przeciw­
ko Slęzie wystąpił Lech. Nie 
stety ze słabym skutkiem. Prze 
bieg pierwszej połowy pozwą 
lał jeszcze na pewien optymizm. 
Choć początek nie był udany 
noznanianki po kilku minu­
tach zniwelowały straty : czę 
sto obejmowały prowadzenie. 
Bardzo dobrze w tym okresie 
rrała pozyskana z Olimpii Feld 
mann, która kilkoma akcjami

sywała się lepiej. Wrocławian 
ki przyspieszyły grę. Pawlaik 
i Zagórska zaczęły celnie tra­
fiać i przewaga zespołu gospo
darzy systematycznie roisła. 
Lechitki wprawdzie walczyły 
zacięcie, ale dysponując mniej 
szą siłą w ataku, musiały zejść 
z parkietu pokonane.

Znacznie ciekawsze było nie 
dzielne spotkanie Slęzy z aka 
demiczkarm. Te ostatnie po raz 
pierwszy w tym sezonie wy­
stąpiły w optymalnym skła­
dzie. i zaprezentowały grę- któ 
rej nie trzeba było się wsty­
dzić. Punkty decydujące o po

r.ażce poznanianki straciły na 
9 sekund przed końcem meczu. 
Żadna z drużyn w tym spot­
kaniu nie mogła wywalczyć 
sobie znaczniejszej przewagi. 
W pierwszej połowie i w po­
czątkowych minutach drugiej 
nieco częściej prowadziła Ślę­
za. Około 30 minuty nastąpi­
ła jednak seria celnych rzu­
tów z półdystansu Komorow­
skiej, po których akademicżki 
uzyskały przewagę i utrzymy 
wały ją do 39 minuty i 51 se­
kundy meczu. W tym. właś­
nie momencie sędzia uznał, że 
Stęsilk w walce o piłkę sfauło 
wała Mariolę Pawlak. Najlep­
sza snajperka wrocławianek 
wykorzystała dwa rzuty oso­
biste i Ślęza objęła prowadze­
nie 78:77. AZS miał jeszcze 9

sekund szans, ale podanie Lud 
wiczak poszło w aut i druży­
na gospodarzy zdołała już prze 
trzymać piłkę do końcowego 
gwizdka sędziego.

ŚLĘZA — LECH 85:71 (38:39)
Lech: Linka 20, Reut i Feld- 

ma’nn po 16, Stróżyna 7, Tylków 
ska i Stężycka po 4, Biegańska 
3, Stachowiak 1. Ślęza: Kępka i 
Pawlak po 22, Zagórska 16, Sitarz 
9, Wierzbicka 3, Jakubczyk 4, Za
czyk i Szymankiewicz po

ŚLĘZA — AZS P-N 78:77
AZS: Komorowska 34,

2.

(38:33)
Grześ-

czyk 15, Kamińska 12, Stęsik 6, 
Kozaczyk 4, Pawlak, Jabłońska i 
Ludwiczak po 2. Ślęza: Pawlak 
34, Kępka 18, Zagórska 12, Jakub 
czyk 6, Wierzbicka 5, Ziontek 3.

AZS KAT. — LECH 65:57 (27:32)
Lech: Linka 23, Reut 16, Feld- 

mann. 9, Stróżyna 7, Issmer 2. 
AZS: Jodłowska 17. Wojewódka
16, 
ka 
po

Ditmer 11, Kuboń 9. Zawadz- 
8, Wajerowska i Żebrowska 
2.

WIESŁAW ŁUCZAK

Dalsze punkty koszykarek Olimpii Nadal bez porażki
Występujące w II lidze ko- Po przerwie obie drużyny 

szykarki poznańskiej Olimpii zagrały lepiej. Oglądaliśmy 
kolejny mecz mistrzowski ro- wiele ciekawych zagrań —
zegrały we własnej sali ze 
Stomilem Olsztyn. Spotkanie 
zakończyło się wygraną po- 
maniianek 76:53, (33:22). Mecz 
szczególnie w pierwszej części 
Try. stał na przeciętnym pozio­
mie. Koszykarki zarówno Ólim 
pii jak i Stomila raziły nie­
skutecznością, a przebiegiem 
większości akcji rządził przy- 
nadek.

Piłkę mna

Zagłębie — Kryształ
Odra — Moto-Jelcz 
ŁTS Łabędy — Jastrzębie 
AKS Chorzów— AKS Niwka

Ślęza — Lech 
Ślęza —. AZS Poznań 
Włólkmiarz — ŁKS

szczególnie w wykonaniu mło­
dych koszykarek ClSnpii, któ- 
te powiększyły przewag0 nad 
rywalkami i odniosły zasłu­
żone zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Olimpii 
zdobyły: Merha 16, Badurska 15. 
Geleta 13. Brząkała 12: dla Stomi­
la: Frąckowiak 16, Bielska 10. 
Szymańska i Jędrzejewska po 8.

(jz)

W meczach mistrzowskich II 
ligi siatkarze Posnanii dwu­
krotnie Wygrał; z Lechię To­
maszów 3:1 (15:9, 12:15 16:1’4, 
15:12) i 3:1 (15:9, 15:10, 4:15 
15:10),

n LIGA MĘŻCZYZN

0:0 
2:0
0:1
5:2
0:0 
0:1 
1:0 
0:0

85:71
78:77
8?:68

GRUPA B
Spójnia Stargard — Stal 
ŁKS — Start 
Astoria — Pogoń
Spójnia Gdańsk — Zastał
AZS W-wa — Polonia

1. Pogoń
2. ŁKS
3. AZS W-wa

10
10
10

TABELA RUNDY JESIENNEJ

1. Pogoń 15 20:10 27—25
2. Gwardia 15 19:11 24—14
3. Górnik 15 18:12 18—-10
4. Śląsk 15 18:12 19—14
5. Widzew 15 18:12 17—15
6. ŁKS 15 17: IG 16—16
7. Zagłębie 15 16:14 16—16
8. Lech 15 15:15 .13—11
9. Szombierki 15 14:16 22—14

10. Wisła 15 14:16 18—16
11. Stal 15 14:16 13—16
12. Legia 15 14:16 16—20
13. Motor 15 . 12:18 22—25
14. Ruch 15 11:19 12—15
15. Arka 15 11:19 8—21
15. Bałtyk 15 9:21 . 9—22

•in LIGA
GRUPA III

PafawagGórnik — 1:1
5:2
2:0
4:0

Małapanew — Włókniarz 
Lechia — Ślęza 
Metal — Kuźnia

2:0
2:0
0:2
0:3

TABELA RUNDY JESIENNEJ
1. Odra 15 24: 6 31—10
2. Zagłębie 15 23: 7 28—13
3. Jastrzębie 15 20:10 24—14
4. Lechia 15 20:10 21—11
5. Górnik 15 19:11 20—12
6. AKS Niwka 15 16:14 16—12
7. Moto-Jelcz 15 16:14 19—18

8 Pafawag 15 15:15 17—16
9. AKS Chorzów 15 13:17 21—23

10. Ślęza 15 13:17 11—19
11. Włókniarz 15 12:118 15—23
12. Kuźnia 15 12:18 15—31
13. Metal 15 10:20 20—26
14. Kryształ 15 10:20 11—19
15. Małapanew 15 9:21 23—32
16. ŁTS Łabędy 15 8:22 10—23

8. AZS
9. AZS

10. Stal

Koszykówka
I LIGA

Wisła — Polonia 
Wisła — Spójnia 
Stal — Spójnia 
Stal — Polonia
AZS Katowice — Lech

1. Wisła
2. Ślęza
3. ŁKS
4. Włókniarz 

. 5. Spójmia
6. Lech
7. Polonia

Katowice
Poznań

13
13
12
12

13
13
13
12
12
13

24
23
22
20

19
16
16
16
15
15

1030—376
930—851
941—725
85(1—761
666—795
854—916
689—751
778—858)
726—900
740—971

4. Spójnia Gdańsk 10
5. Polonia 10
6. Spójnia Stargard 10
7. Zastał
8. Astoria
9. Stal

10. Start

Siatkówka
I LIGA MĘŻCZYZN TI LIGA

10
10
10
10

w 
17
17
16.
16
15
14
14
13
11

99:85
94:68
95:98
95:77
93:61 

922—837 
909—824 
862—773 
855—769 
842—853 
873—872 
851—862 
791—856 
793—644 
762—970

MĘŻCZYZN

AZS W-wa — Stoczniowiec 3:2 i 1:3

KOBIET

Śląsk — Lech 
Stal Bobrek —

Legia — Wybrzeże 
Resovia — Zagłębie 
Wisła — Gwardia

3:1 1 3:0
3:1 i 0:3
3:1 i 3:1
1:3 1 0:3

91:72
66:67
79:77

100:91
80:78

GRUPA I 
NareW — Gwardia 

■ Calisia — Wifama 
Posnania — Lechia 
Włocła-wia — GórnikGórnik

1. Zagłębie 9 16 731—693 1. Posnanta 12 12 36—U
2. Wisła 9 16 804—774 2. Wifama 14 9 33—25
3. Lech 9 15 848—773 3. Stoczniowiec 14 8 30—25
4. Śląsk 8 14 768—728 4. A2S W-wa 14 7 29—24
5. Stal 9 14 747—712 5. Narew 12 7 25—20

76:43 6. Gwardia 9 14 758—742 6. Górnik 12 7 25—22
75:78 7. Legia 9 12 783—780 7. Calisia 12 7 23—20
68:56 8. Górnik 8 12 678—676 8. Lechia 14 6 25—25
46:66 9. Wybrżeże 9 10 722—867 9. Gwardia 12 1 13-^-34
65:57 10. Resovńa 9 9 678—772 10. Włocławia 12 0 3—36

•Po rozegranych dwunastu 
meczach, siatkarze Posnanii 
rako jedyni w swojej grupie 
-ozgrywkowej pozostają na­
dal bez porażki. Zwycięstwa 
w sobotnio-niedzielnych po­
jedynkach nie przyszłypozna- 
niakom łatwo, gdyż tomaszo- 
wianie zaprezentowali się ja­
ko dość równo grający zespół. 
W większości rozegranych se­
tów (drugi, trzeci, czwarty w 
obotę oraz trzeci i czwarty 

w niedzielę) gospodarze odida- 
wali na początku nunkty. aby 
netem Ciężko walczyć o wy­
równanie i ostateczne wygra­
nie setów. Taką, nierówna gra

przy lepszym przeciwniku przy 
nieść może, porażki.

Z obu spotkań bardziej emo­
cjonujące było sobotnie, a naj­
bardziej wyrównanym był set 
trzeci. Świadczą o tym kolej­
ne wyniki z tablicy świetlnej: 
6:6, 10:8, 10:10, 12:12 i osta­
teczne wygranie seta 16:14 
przez Posnanię. W czwartym 
secie goście prowadzili już 9:2, 
ale podopieczni trenera Wie­
sława Kwieka przy dobrej 
grze zdobyli 13 punktów przy 
3 przeciwnika. Nieco większy 
opór stawiała Lechia w rewan 
żu, ale działo się to dzięki sła­
bej grze blokiem Posnanii i w 
asekuracji. Widoczny był tak­
że brak pełnej koncentracji 
r:ektórvch jej zawodników. 
Celował zaś w tym Madoński, 
którego udane ataki przepla­
tały się często z nieporadnymi 
akcjami. (kar)

Calisia traci punkty
W ramach rozgrywek o mi­

strzostwo drugiej ligi w piłce 
siatkowej, w Kaliszu spotkały 
się zespoły Calisii i łódzkiej 
Wifamy. Spotkanie sobotnie 
zakończyło się zasłużonym zwy 
c ęstwem gospodarzy. Już w 
pierwszym. secie po bardzo 
szybkiej 'i ambitnej grze ka- 
liszanie zwyciężył) 16:14. Tak­
że drugi set nie sprawił za­
wodnikom kali^k^i drużv"v 
zbyt wiele kłopotu, (który wy­
grali 15:9). Natomiast w trze­
cim secie kaliszanie jakby zbyt 
pewni voiej przewagi grali 
mniej dokładnie, popełniając 
wiele błędów. W rezultacie 
trzeci set zakończył się ziwy- 
cięstwem gości 15:8. Dopiero 
w czwartym kończącym mecz

secie kaliscy siatkarze .potra­
fili się znów odnaleźć na boi­
sku i po krótkiej żrywnej grze 
wygrali do 11. Sobotni mecz 
zakończył się wynikiem 3:1, 
dl zespołu gospodarzy .

Mniej , szczęśliwym dnśetm 
dla siatkarzy Calisj okazała
się niedziela. Mimo wielu
zmian dokonywanych przez 
trenera zespołu Kopacza, siat­
karze Kalisza grali bandizo sła­
bo ku niezadowoleniu kibiców. 
Bloki wykonywane były bar­
dzo niedokładnie, a. wiele pi­
łek serwowych lądowało poza 
linią boiska. W rezultacie po 
bardzo krótkiej grze siatkarze 
z Łodzi odnieśli zwycięstwo 
3>0, wygrywając w setach 15:11, • 
15:8, 15:5. (wog)


